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liiiiipi men
ekonomicznemu sytuację w przemyśle węglowym i hutn.

.nowych

W ARSZAW A, 81.1. Na wczora.j- 
*zcin posiedzeniu komitetu ekonoiniez 
pegc m inisii i-w d.vr. dep, Peche przed­
stawił wyniki rozmów y, przemysłem  
Węgłowym, hutniczym śląska i Zagłę­
bia Dąmrow sHego i naftowym oraz 
kreierował postulaty, złożone na ręce 
Iriięrtzyministerjalne.j komisji przez 
pi ae.iKłvwców i robotników.

Szereg postulatów nadaje się do 
ko/patrzenia i zostaną one skierowane 
do w łaśeiw uh ministerjów celem /.ba­
dania ich i wydania zarządzeń we 
własnym zakresie tych ministerstw.

Ogólnie biorąc stwierdzono .uoż.V 
wość spowodowania pewnego odprę­
żenia sytuacji w powyższych przemy­
słach i ministerjum przemysłu i han- 
dhi w porozumieniu z innomi zaiute 
resowauer.ii min is i er jam i zajmie £ic 
upracowaniem konkretnych deeyzy j.

Należy jeszcze dodać, że u czesne 
uruchomienie robót inwestycyjnych 
stworzy poważne możliwości na z a ­
mówienia rządowe w przemyśle hut­
niczym i węglowym, co przyczyn* się 
iłu poprawy sytuacji tych gałęzi wy 
twórczości.
ZAŁATWIONO SPR AW Ę UR LO ­

PÓW NA ŚLĄSKU. 
KATOW ICE 31.1 PAT. W dniu 

dzisiejszym odbyły sic rokowania m e 
itey związkiem pracodawców gorno 
śląskiego przemysł u gór n i czo hutn i- 
tzego a przedstawicielami związków 
eawodowycb w sprawie stosowania 
ustawy o uiłopach w roku 1938.

IV wyniku rokowań podpisana zo­
stała umowa. na mocy której przedłu­
żono zasady udzielenia urlopów usta­
lone w orzeczeniu pohihow nem konił- 
ijt rozjemczej z lipca 1933 r. na prze- 
iiąg roku 1938 t. j. do końca grudnia

1938 r. Podpisanie umowy utrzymuje 
dotychczasowy stan rzeczy w sprawie 
urlopów' i przedłuża ważność wytycz­
nych, ustalonych w drodze obopólne­
go porozumienia z września 1935 r.

W pertraktacjach, które odbyły się 
pod przewodnictwem dyrektora Woj­
ciechowskiego brali udział z ramienia 
Z. Z. Z., posłowie Kapuściński, Fesser 
i sekretarz Sitek

Sprawa długów państwowych i monopoli
W ARSZAW A , 31. 1. PA T. N a p o ­

rządku dziennym dzisiejszego p o j e ­
dzenia komisji budżetowej sejmu roz­
patryw ana była oprawa długów poń 
stwowych i monopoli. Budżet d.ug we 
referow ał poseł H utten  - Czapski, za 
znaezająe, że obsługa długów przew i­
dziana na rok 1936-37 wyr osi 215.700 
tys. zł., tj. więcej o 13 700 000 'I en 
w zrost w ynika ze zwiększenia zadłuże­
nia, a w szczególności wewnętrznego. 
Na obsługę długów' wewnę.rznych prze 
w iduje się około 75 milj. zł. Długi we­
w nętrzne wzrosły o około 334 nuli zł. 
Wzrost ten spowodowany jest deficy­

tem skarbowym w latach kryzysu i 
niedostatecznem zredukowaniem b d/e 
tu tu  w latach ubiegłych. Budżet w raz 
z wnioskami referen ta przyjęto bez 
zmian.

W dalszym ciągu poseł H utten - 
Czapski referow ał prelim inarz budż.eh' 
wy monopoli państwowych. Monopole 
łącznie m ają wpłacić do skarbu p ań ­
stwa 595 m ilj zł., tj. o 3o.100.000 mniej 
niż w roku ubiegłym. W płata monopo­
lów7 wynosząca 32 proc. prelim inow a­
nych dochodów, stanowi kardynalną 
pozycję w naszym budżecie.

—

Dla zubożałych l
wsiarcie ze spadxu pu Jerzym V
LONDYN, 31. 1. Obecnie po pogrze­

bie króla Jerzego przybyło do Lond> - 
nu  incognito kilku członków byłej ro ­
syjskiej rodziny panującej Romom - 
wyeh. Do stolicy A nglji sprowadziły 
ich wieść, że zmarły król angielski w 
testamencie ?w oim nie zapomniał o zu­
bożałych członkach rodziny carskiej

Młodemu księciu rosyjskiem u z ro­
dziny Romanowych. pracującem u w 
charakterze urzędnika prywatnego, w 
D anji, król Jerzy  miał zapisać 2-5.00-1 
funtów , które m ają mu umożliwić sk< ń 
czenie studjów akademickich.
Pociąg zasypany przez lawinę

LONDYN, 31. 1. Z Tokio d o n o ra  
o w strząsającej katastrofie, jaka  wyda 
rzyła się niedaleko Tsuruga w prow in ­
cji Fukui

N a znajdujący się w pełnym biegu 
poc-ąig osobowy runęła ze stromego zbo 
cza olbrzymia lawTina śnieżna. Loko­
motywa i dwa wagony siłą rozpędu 
zdołały się przebić przez lawinę, resz­
ta pociągu została przysypana w ielo­
m etrowej grubości w arstw ą śniegu, ku 
mieni i odłamów skal.

W edług pierwszych wiadomości, w 
katastrofie  zabitych i rannych zostało 
conajm niej 50 łudzi.

Ciągle niepowodzenia wo]sk negusa
LONDYN, 31. 1. (wł.) Korespon­

denci wojenni telegrafują z Desie, że 
między Add i Abbi i Makalle oraz na 
południe od tego m iasta toczą się nadal 
zacięte wałki. S troną atakującą są na 
północnym odcinku Włosi, którzy za 
wszelką cenę starają  się odzyskać p*

Atak lotniczy na Addis Abebę
wielkich bitwach 20zycjc, stracone w 

i 22 stycznia.
Główna kw atera abisyńska dem w.- 

tu je włoskie wiadomości o rozbiciu ar- 
mji rasa K assy i jego ucieczce z. .'''ou­
tu. Ras K assa, widząc przed sobą prze- 

siły techniczne, rozezlor ko-wa zające

Straszliwe mrozy w Japonji
TO K IO , 31.1. PA T. Japon ję  naw

dziła fala  silnych mrozów, nie notow a­
nych od lat dziesięciu. Teunom etr w 
ciągu nocy ostatniej spadł kilka stop­
niu poniżej zera.

Z różnych stron kraju  nadchodzą 
wiadomość o katastrofach kolejowych 
spowodowanych wskutek silnych opa­

dów śnieżnych.
Na pociąg pasażerski na linji He 

kuriku. spadla lawina, co spowodowało 
wykolejenie się pociągu.

Jeden pasażer został zabity, a 14 
odniosło rany. K ilka pociągów towa­
rowych utknęło w* drodze, wskutek' J -  
brzymieh zasp śnieżnych.____________

wał swoją arm ję "na drobne oddziały, 
które nietylko nie cofnęły się, ale na­
wet przedarły się na tyły wojsk wło­
skich.

Lotnicy włoscy bezskutecznie szu­
kają od kilku dni głównej kw ater v ra­
sa Desty, która, jak  twierdzą w Desie, 
znajduje się w niedostępnym  wąwo­
zie, obfitującym  w olbrzymie jasionie. 
N atom iast przyznają się abisyńezyey 
w pełni do srom otnej porażki, jaką po­
niósł ras Desta na froncie południ"- 
wyra

Klęskę tę przypisać należy metyl*’ 
dzielności wojsk włoskich, ile raczę,; 
nieudolności strategicznej rasa Desfv. 

W edług krążących pogłosek cesarz
do A d d i s

Hauptmann u progu szaleństwa
Czy skazaniec  uniknie krzesła elektrycznego

jego sprzymierzeńców spośród g a n g ­
sterów7 manewrem obliczonym na p rze­
ciągnięcie, całej sprawy

Dowody winy H auptm anna są jas­
no—oświadczył prokurator W ilentz-— 
i nic nie uchroni go od jego losu 
H auptm ann został skazany i, jeśli ist- 

J  a rezony przez nich m aterjał. rzuci na  niejc sprawiedliwość w Stanach, naw 
iałą aferę zupełnie inne św iatło .i wy- ży or. już do kata i wmę swą odpoku

tuje na krześle ełektrycznem.
Sam Hauptm ann oświadczył wobec 

jednego z, dziennikarzy, że nie potu/' - 
bujo żadnej łaski, żąda jedynie s p ra ­
wiedliwości. Jest. niewinny i sąd m us’ 
go uwolnić, Gdyby go miano ułaska­
wić i skazać.na dożywotnie więzienie, 
wolałby7 śmierć na fotelu < lektrycznym  
niż życie z piętnem mordercy dziecka 
na czole. - y

Stan zdrowia H auptm anna pozosta­
wia wiole do życzenia. Ostatnio uległ 
on kilkakrotnym  napadom szału. Loku

NOM V JO R K , 31. 1. Spraw a H aupt 
m anna znów odżyła dzięki zarządzeniu 
przez gubęrnaotra Hofm anna zbadania 
w s z y s t k i c h  aktów sądowych, dotyclic/.ą • 
c y e h  porw ania i zamordowania dziec­
ka Lindbergha.

Obrońcy skazańca tw ierdzą, że do­
st
całą
każe niewinność ich klie.-ta. De tek ty 
wi pryw atn  otrzymali polecenie spraw 
dzenm szeregu nowych okołicznou = 
dostarczenia dalszych dowodów, świad 
czących 'o  niewinności 11.auptmaiwa 

: Generalny prokurator stanu New 
Jersey  W ihmiz odnosi się z wielkiemi 
zastrzeżeniam i do tych nowych rzeko­
mych dowodów niewinności H ai.p tm a­
nna i .twierdzi, że m aterjał zgromau;- - 
n r  przeciwko- oskarżonemu jest zupeł­
nie bez luk, a cały hałas dookoła spra- 
K t H auptm anna jest tylko m anew iem

rze podtrzym ują jego siły przy pom >cy 
zastrzyków.

Zdaniem lekarzy H auptm ann z n a j­
duje się już u kresu swych sił psychu z 
nycli i jest możliwe, że w następstwach 
ciężkich przeżyć zapadnie na obłęd.

Ujęcie spraw ców  krwawego  
napadu

K RAK ÓW , 31.1. PA T. Zarządzony 
przez policję pościg za bandytam i któ­
rzy w dniu wczorajszym zabili w R op­
czycach Wystrzałem z rewolweru s traż ­
nika M ę d r y g a łę .  doprowadził do ujęcia 

. dwueh bandytów, znanych włamywa­
cze krakowskich Józefa  Szydłowskie­
go i Ludwika Suderę.

P rzy  aresztowanych bandytach zna 
leziono broń i naboje oraz teczkę z ca 
łym kompletem narzędzi d 1 włamania.

odleciał z Dess'e i przybył 
Abeby, aby rzekomo wziąć udział w ->- 
tw arciu wielkiego szpitala holenderska* 
go Czerwonego K rzyża na południe od 
stolicy.

IV tych dniach powstali prz-’c w im 
cesarzowi wojownicy prowincji A ni- 
ssia. niepewna też jest sytuacja w Dżu­
mie oraz w kraini© wielkich jezior, sta- 
nawiącoj dogodny szlak do Addis Ai*e- 
by. Tnicjaforami buntów są często roz­
bite oddzialv rasa D *sty. błąkające się 
bez wody i żywności po postn iny -h  
górach. W Addis Abebie oczekują na­
dejścia wysłanych z Dessie batery.; 
przeć, iwlotniczycli, które mają _ bronić 
miasta przed atakam i samolotów cdo- 
s k i c h .  Pierw szy rajd  włoski nad Addis 
A bebą-spodziew any jest w połowie 
przv s zł e s  o tygodnia.

PARYŻ. 31. 1. PA T . Agencja 
yasa donosi z Dessie: 3 samoloty wł 
sk ie • zbombardowały kilka wsi w 
bliżu Gonduaru;

T ir

po-

Naqłv zgon gen. Kondylis®
ATENY. 31.1 PAT. Gen. K oniblis

zmarł nagle.'
Bezpośrednią przyczyną śmierci 

r e n .  Kendyłisa był anewryzm serca.
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Znów żołnierz mordercą dwóch kobiet
Krwawy morderca wypiera się winy

Z Kraju

Jak  to już donosiliśmy, w noev ze 
irody u a czwartek powiadomiono z o 
stały w Krakowie władze bezpieczeń­
stwa o nowej ponurej zbrodni, doko­
nanej na przedmieściu Krakowa w 
Starej Olszy, przez żołnierza. Na ui. 
Wikłowej Nr. 26 zamordowane zosla 
ły bagnetem dwie kobiety. Jedna z 
nieb ugodzona została przez zbrodnia 
rza raz w serce, natomiast druga od­
niosła kilkanaście ran kłutych na 
brzuchu i na plecach w okolicy seica 

Miejsce zbrodni zabezpieczano 
przed ciekawymi, uruchamiając rów 
uoeześnie cały aparat śledczy w pości 
gu za zbrodniarzem. Przebieg zbrodni 
na podstawie ustalonych szczegółów, 

przedstawia się następująco 
Realność przy ul. Wikłowej nr. 26 

stanowi własność niejakiej Marsowej 
W. domu tym dwoizbowe mieszkanie, 
w zatęchłej i cuchnącej suterenie, zaj 
mu je  synowa właścicielki domu. Jćze 
fa Marsowa, a ponieważ mąż pyj odhy 
wa obecnie służbę wojskową, młoda 
Marsowa, chcąc wykorzystać wolne 
miejsce w mieszkaniu, przyjęła w cha 
rak terze sublokatorek

trzy koryntjanki.
Jedna z nich, 26-letnia (bert uda 

Gębalówną, spotkała wieczorem, na 
Plantach, jakichś dwóch żołnierzy, i. 
którymi przez pewien czas siedzi-da 
no ławce, a wreszcie z jednym z nich, 
koto godz. 22.H0. przyszła do mieszka 
nia.

DWIE OFIARY.
Kolo godz. 23.30 nadeszła druga 

współlokatorka, Marja Zbehdćwna. 
Kiedy otwierała drzwi mieszkania zo 
siela trącona przez wybiegającego z 
izby żołnierza, który szybko przMiegł 
przez klatkę schodową i znikł w ciem­
nościach nocy. Zbelutówna weszła do 
mies;zkan'a.

Oczom jej przedstawił się okr pny 
widok: na podłodze w pierwszej izbie 
leżała Józefą Marsową, a z liczi yeh 
ran widniejących na plecach, spływa 
ią obficie krew. Głowa była przykry 
ta koóem. Z krzykiem wbiegła Zbelu 
równa do drugiej izby i tu zobaczyła 
równie wstrząsający obraz: koleżanka 
jej leżała na wznak, a z głębokiej ra­
ny pod lewą piersią też

obficie wydobywała się krew. 
Zbelutówna wszczęta alarm, na, kio 

■ry nadbiegli domownicy. Wezwane le 
karza Pogotowia Ratunkoweg, i oo- 
wiadiomiono władze bezpieczeństwa.

Lekarz, ;•< przybyciu na miejsce, 
stwierdził już tylko zgon ofiar. Wobec 
zeznań Zbelutówny, iż widziała ucho­
dzącego z miejsca zbrodni żołnierza, 
powiadomiono także władze wojskowe 

To też kiedy we czwartek rano 
do Starej Olszy przybyła komisja są 
dmwa, prócz władz cywilnych, zjawili 
się również przedstawiciele wojsko­
wych władz bezpieczeństwa.

JE S T  O K A ZJA .
Często się mówi, że okazja się nie pow ­

tarza. W  różnych okolicznościach życia 
je s t to  n iew ątpliw ie słuszno. (Idy człowiek 
m a okazję uzyskać posadę czy pracę i 

niej n ie  skorzysta, może na d ru g ą  tuką 
okazje czekać m iesiące albo naw et cale  l a ­
ta. Gdy ma okazję w yróżnić sę w p racy  
pilnością i pomysłowością, a  w łaśnie sią 
zaniedba — sam  sobie winien. I  w stu  in­
nych spraw ach raz wypuszczona z reki o- 
kazja  nie łatw o sio powtarza.

C hlubny w yjątek pod t jm  wzjdcdenc. 
stanow i L o te rja  Państw ow a. W  grze na 
loter.ii nie trac i sic nigdy, w ygrać można 
w każdem  ciągnieniu, w każde: 1 lasu*, w 
każdej lo terji.

Oto jesteśm y w okresie 35-ej L o terji. 
Ja k ie  w niej są okazie? W pierwszej k łu ­
sie — 13.000 w ygranych, w d rug ie j 10 000. 
w trzeciej 8 000, w czw artej 75.164 Sum a 
w ygranych  pierw szej k!a-y wynosi 1.418 
tys. 700 zl., w d ru g ie j — 1712 750 z(., w trze­
ciej 2.120 050 zł., w czw artei — 18.910.2‘ 0 r.l. 
W reszcie dla tych, których num ery  p> zo- 
s ta ły  w kole po zakończeń'u IV--ej kln y, 
je s t jeszcze bezpłatne ciągnienie pow aka­
cyjne: 2.000 w ygranych na sumę 408 300 zł. 
W ygrane te  będą przyznane ty lko  num e­
rom. k tórym  nie przyznano w ygranych fe ­
ry jnych .

O kazje im ponujące. K to z nich nie sko­
rzysta, niech sam  sobie przypisze wina i 
szkodę.

Śledztwo zatem w tej spraw e <>- 
bjęły władze bezpieczeństwa cywil 
nego. i wojskowego.

ZMASAKROWANE CIAŁO 
Przystąpiono do szczegółowych o- 

głędzin miejsca zbrodni. Na ciele Gę 
balówny znaTeżióro tylko jedną ranę, 
zadaną bagnetem lub sztyletem. Cios 
był celny, ugodził wprost w serce po 
wodując śmierć. Marsowa odniosła jed 
ną ranę w dolną część brzucha Gzy 
rany pod klatką piersiową, a na ple 
cach w okolicy serca

ran aż trzynaście!
Co stało się przyczyna zhrodń, 

Lim był mordem-!, jakie kierowały 
nim pobudki w chwili spełniania tej 
straszniej zbrodni - -  to wszystko jest 
obecnie przedmiotem dochodzeń, któ 
re rozwiązać, mają zagadkę podwójne 
a o morderstwa w Stąrej Olszy. Istnie 
ją przypuszczenia, iż był to smutny 
akt porachunków- osobistych między 
żołnierzem a Gębalówną. Marsowa

padła tu ofiarą, jako świadek, którego 
/ołnhnz po zbrodni swej chciał się 

pozbyć.
Mąż Marsowej odbywa obecnie 

służbę w 20 p. pi. a ostatnio z powodu 
c iężk ie j choroby zapalenia stawów 
przebywa w szpitalu ,okręgowym 
. Władze prowadzące dochodzenia, 

aresztowały dwóch żołnierzy garnizo­
nu krakowskiego którzy bawili w nocy 
poza koszarami, a, przeciw . którym 
zwracały -się poszlaki.

W  godzinach popołudniowych po­
szlaki .'przeciw'"jednemu z aresztuwa- 
nyeh

poczęły się zacieśniać.
Koleżanka Gębalówny roapu znała 

uciekającego osobnika. Jak  się nieba 
wem okazało, jest to 22-łetni S tani­
sław Parycz. który pozostawał w bli 
skicli stomękaab z Gębalówną, będącą 
jego kochanką. Wszystkie te fakty 
przemawiają pVzeciw niemu. Paryez 
narazić wypiera się winy.

191Obfite żniwo „czarnej śmierci1
Wypadki przy p racy  w górnictw ie w 1955 r.

Według wiadomości o których dono 
silą prasa w ciągu 1935 r. zdarzył * się 
w kopalniach oraz bieda - szybach 
wszystkich 3 zagłębi węglowych 2.1 L 
wypadków śmiertelnych (kopalnie — 
162 i bieda-szyby — 49). Stanowi to 
około 20 — 23 proc, ogółu wypsdków 
śmiertelnych przy pracy- w PoRea 

W  porównaniu z okresem od 1. 
8. 34. do 1, 8. 36 r., w ciągu którego 
zdarzyło się 238 wypadkpyy, RezV-a ta 
zmalała o 17. Całą tę różnicę znwt-zię 
czać natęży zmniejszeniu się bćżby 
wypadków w bieda - szybach, którą w 
1934 r. wynosiła 77. .Test to wyraźny 
wpływ rćstrykcyj jakie zostały zasto­

sowane w stosunku do bieda-s^yhów. 
W kopalniach liczba wypadków 'mie-r 
telnych pozostała prawie bez zmiany 
(161 we wcześniejszym okresie)

Zarówno w kopalniach, jak w bie­
da szybach pierwsze miejsce wśród 
przyczyn wypadków zajmuje obrywa 
nie się mas i zasypanie (1.11 wypad­
ków, 9.1 kopalnie i 20 bieda szyby- Na 
drugiem miejsciu znajduje się. v.r ko­
palniach załamanie rusztowań (27 wy 
j adki), zaś w bieda-szybach zatrucie 
gazem (o wypadków). Trzecie ir>:ęj.s?a 
zajmuje w kopalniach transport (17

Matka Boska Częstochowska 
patronkę młodzieży akademic­

kiej
W ARSZAW A, ,31.1. Młodzie* p o lsk i wyk 

szyoh uczelni uchw aliła  udać się 3 m am  na 
Ja sn ą  Górę celem oddania s>;«i w opiekę N aj
świętszej M arji P a n n ie  ł uznania J e j  u  
pa tronkę młodzieży.

A kt ten stać  się m a wyrazem  ideowej 
podstaw y akadem ika polskiego,

W  nadchodzącą niedzielę odbędą J e  na 
.wyższych uczelniach w całej Polsce zer. ra- 
n ia  inform acyjne praedakcją ślubow ania 
jasnoańrskiogo.

Śmierć łosiowa pochłonęła  
dwie ofiary w Szopienicach
K A TO W ICE, 31.1 W czasie ślizg-,,.iń 

»ią na slaw te obok Szopieniq, załam ał ?’q 
nagle lód- pod 8-letnim  uczniem T a l  -u 
szom Czechem.

Nieszczęśliwemu r  pomocą pośpiesz* ł 
23-letni H enryk  Fabian , k tó ry  wkro :  t 
znalazł sę również pod lodem. O l.aj p< ue 
śli śm ierć w głębinach stawu.

Czy likwidacja portu w ęgłow e­
go w Tczewie?

TCZEW . 31.1. Coraz uporczyw iej krąży 
po Tczewie wieść, że wybudowany w ta ­
tach 1921 i 1925 port węglowy w Tczcu-e. 
jako m aren tu jący  sie, aosPuiie zlikwido­
wany.

Ile cm praw dy, wykaże przysCfG '

wypadków). Ó bieda - szybach 
i ust bliższych danych.

I r a k

Kraj, gdzie niema telefonów
W brew przypuszczeniu, że niosłoby tu 

chodzić o ja k iś  k ra ik  m urzyński w A fry­
ce, m am y do czynienia /, k ra jem  leżącym  
w E uropie. Tą niezw ykłą oaza pozbawioną 
telefonów jest republika A ndorra, położo­
na  na g ran icy  hiszpańsko — francuskiej. < 
A ndorra liczy 6.S60 mieszkańców, k tórzy  
nie odczuwali dotychczas potrzeby ko mu u i 
kow ania się i  re sz tą  św iata zf» pośrednic­
tw em  telefonu. Ale że w ostatn ich  czasach 
pięknie położone doliny górskie A ndorry  
zaczęły przyciągać licznych tu ry s/ó *  * 
F ran c ji, że wraz z pojaw ieniem  się cudzo 
■ ■ i w i — ii u i niiinrinr f im r r r i i i in i im  i c i i i

ziemskich gości zaczęły napływ ać pienią­
dze do kieszeni tubylców, przeto, wyczuwa 
jąc  konjunkturę , postanow iły  zarządy
gm inne zaprowadzić telefony. N arazie
istn ie je  jednak  poważny kłopot z rozs’izy 
gnięciem  kwestji, kom u powierzyć budowę 
seei telefonicznej, przedsiębiorcom  hlszpań 
skini czy francuskim ? Bo i to trzeba wie­
dzieć, iż A ndorra  pod względem politycz­
nym  tw orzy pewnego rodzaju  condom i­
nium , gdzie p ro tek to ra t wykonywa na ■■ /< 
m ian każdorazowy prezydent F ran c ji oraz 
b iskup hiszpański z Urgei.

Ciemnota na Wołyniu 
Analfabetyzm dochodzi do 85 «r.

W ARSZAW A, 31.1. Główny urząd sta  y 
styczny ogłosi! dane, dotyczące stan  o 
św iaty  w 5 pow iatach województwa wolyń 
skięgo w edług spisu ludności z 1931 rck-i.

W  powiecie Lubom i wśród ludność* w  
wieku 10 la t i więcej nie um iało pi*ai' ani 
ozytać 85.2 proc., w powiecie Zdoli un ’> v 
59.4 proc., w powiecie K ostopoł — 755 i r. 
w powiecie S arny  »— 75.5 proc. :

Samolotem da ślubu 
z Warszawy na Jasną G6rą
CZĘSTOCHOW A, 31.1. N a lo tn isku  w 

K uoelinie pod Częstochową wylądowała 
wczoraj, m łoda p ara : p. S tan isław a Boni 
kowska i A leksander Onoszko.

P rzyby li oni na swój ślub, w yznać '.my­
na  Jasn e j Górze.

Związek m ałżeński pobłogosławi! Oj 
ciec kustosz M arteeki. Po ślubie sam olot * 
nowożeńcami udał się ponownie w k icron  
ku W arszawy. W  dradze pow rotnej do 
W arszayw  państw o młodzi okrążyli k itka 
razy  k lasztor Jasnogórsk i i ruszyli w po 
dróż poślubna, nv.ajn.cn trw ać półtorej g o ­
dziny.

mmmmm 
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N A  K R Y M IE  S T A N IE  W K R U T C E
SOWIECKIE HOLLYWOOD

Swego czasu nosiły się władze so­
wieckie z zamiarem bedewy wielkmgo 
miasta - wytwórni filmowej w okolicy 
Moskwy. Projekt ten upadł jednak ze 
względu na niekorzystny dla zdjęć fil 
mowych klimat północnej Rosji. Wy

suwano już wówczas projekt budowy 
sowieckiego Hollywood w najslcntez- 
niejszej i najpiękniejszej częśc’ Ro-" 
tj. na Krymie lub w Trauskaukuzji, 
lecz film rosyjski miał wtedy jeszcze 
zbyt mato szans powodzenia na gru-o ie

Przez 360 dni karmiono ich bakcylami
gruźlicy...

W tych dniach w Ameryce wypusz­
czeni będą na wolność dwaj mordercy, 
których przed rokiem władze spraw ie- 
dliwości skazały na dożywotnie wiezie­
nie.

Niedługo po ogłoszeniu wyroku ra  
dwu owych zbrodniarzy zwrócono się 
do nich z zapytaniem, czy zechcą po­
służyć do eksperymentu, który przepro 
wadza pewien uczony amerykański st i 
djujący bakcyle gruźlicy. Obaj zbrod­
niarze zgodzili się na ową propozycję, 
władze zaś zapowiedziały im równocze 
śnie że eksperyment naukowy frwac 
będzie p rzez 10 miesięcy, po upływie 
zaś tego czasu skazani odzyskają wol­
ność; o ile. naturalnie będą jeszcze do

tej pory żyli...
T przez 700 dni zrzędu dwu tych łu­

dzi karmiono bakcylami gruźlicy. — 
1 przez 700 dni niesłychanie silny ich 
organizm opierał się tym zarazkom, któ 
re byłyby — rzecz prosta — wyrran- 
sportowały na tamten świat każdego 
uczciwego człowieka.

Eksperyment powyższy wywołał 
olbrzymie zdumienie w kołach lekarzy 
amerykańskich, którzy oświadczają zgo 
dnie że nie rozumieją wprost, jaki.u 
sposobem obaj ci zbrodniarze zdołali 
dotąd utrzymać się przy życiu. C?.vżby 
istotnie w wypadku tym potwierdzało 
się popularne przysłowie, głoszące źe.„
. źle nie zginie'*;

europejskim i amury kańskim, aby opla 
ciły koszta budowy miasta filmowego 
w tak wielkiej odległości od cen b um 
kultury rosyjskiej, tj. od Moskwy,

Jak już, donosi!:śiuy, drugi project 
zyskał obecnie zwolenników i będde 
wkrótce zrealizowany. Narazić jest jo 
szczc sporna kwestja. czy sowiecka Hol 
lywood ma stanąć na zboczu góry Yratt 
skaukazji, czy na Krymie. W każdym 
razie będzie zbudowane s -wieckie Hol 
lywood według ametykeń?k«eg. wzoru 
i ma być wyposażone w najmovs/ ■ u- 
rządzenia,

Gdy stanie już połowa filmów, 
miasta, będzie można produkować 200 
filmów rocznic; po skończeniu w z ro ś ­
nie cyfra produkcji do 700 nic ów. 
Jak donoszą pisma sowurckie. «»anit 
fam 40 studjów na tcenie 33.000 m. 
kw. Pierwssy etap budowv p o ń - i i e  
za sobą koszta. 320 miłjo/iów rddb 

Rząd zamierza sprowadzić najvy) u 
niejszych fachowców z dziedziny fil 
mu, począwszy od autorów scenariuszy 
do nakręcających, od gwiazd do staty­
stów, aby zapewnić produkcji so 1 -.,rt 
klej uznanie całego świata 1 zbyt f J  
mów na wszystkich rynkach’ europęj- 
śkicłi.



Str. 3

. 3j ---------. — —  — —    ----- — ~

Niech żyje Najdostojniejszy Solenizant!
Sercem i myślą ku Prezydentowi Rzplitei w dniu lego imienin

W l)nui imienin Prezydenta R /e  
pospolitej prof. Ignacego Mości- 

rhiego cały naród polski w kraju i w. 
najdalszych stronach globu ziemskie­
go v. wdzięcznością i oddaniem kieruj® 
dziś swoje myśli i serca ku Najdostoj­
niejszemu Solenizantowi, śląc Mi* ser 
deczne pskłony imieninowe.

Najpiękniejszem jednak u zezc- 
niem tego dnia będzie, jeżeli cal.' na­
ród nasz przypomni sobie, zapamięta 1 
przy imię jako drogowskaz działania, 
doniosłe słowa Pana Prezydenta wy 
powiedziane dn. 1 czerwca 192f? r. a 
więc dz»esięe lat temu gdy wolą »»ro 
du wybrany został najwyższym zwierz 
ebnikiem państwa polskiego. <)'o co 
czytamy w Jego pierwszem do narodu 
©rędzin:

jiNie może łamać mocy narodu pry­
wata, nie mogą kruszyć jedności Rze 
czy pospolitej różnice dzielnicowe, spo 
łeezne, czy polityczne. Jak bowiem 
jeden jest Ojciec nasz w Niebiosach, 
tak jedna jest Matka — Rzeczypospo­
lita Polska, jedna dla wszystkich ży ­
wiąca miłość, jednej od wszystkich m> 
lości wymagająca44.

„Wzywam Was przeto, obywatele 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i roz 
kazitję Wam mocą tej potęgi moralnej 
jaka w urzędzie obranego przez Wol 
ny Naród Prezydenta jest zawarta, 
abyście czynami niezłomnie utwierdzi 
li wielkości i prawość Ojczyzn:'4".

I posłuchał naród głosu swego 
zwierzchnika, rozpoczynając wyścig  
pracy i czsnn dla zapew nienia Polsce 
potęgi i chwały mocarstwowej. P a ­

trząc dziś po dziesięciu latach ed tej 
chwili na rozwój kraju, z dumą stwier 
dzłń możemy, że mimo wielu nawałnic 
i burz, mimo wielu ciężkich dni, idzie 
my wytrwałe po bitym gościńcu na 
przód z nadzieją, że wkrótee_Badcjdą

LUTY

jasne chwile. Odnaleźliśmy w duszach 
własnych moc i silę, która nam pozwą 
la spokojnie patrzeć w przyszłość. Tlla 
tego też radością przepełnione ćrrea 
nasze uderzyć dziś powinny w jeden 
zgodny takt umiłowania kraju.

Staropolski wyraz „luty" znaczy! tyK  
co srogi, groźny, np. w „Krzyżakach* Sień 
kiewicza czytamy o „lutym 7wIcrzu". Taką 
nazwę więc otrzyma! ów „si ogi“ m ioiac. 
który nazywa! się :!-iw niej także „się’zen‘< 
lub „strapacz**, jako miesiąc który siecze 
mrozem i strzęp; drogi i pola faotastycz 
nemi brytami śniegu.

Miesiąc luty przechodził różne koleje.
Z dw nuasteg) miesiąca w roku sta! się di u 
gim, w reformie Cezara upośledzono go. ro 
hiae go krótszym od Innych miesięcy nim 
zupełnie skrócono, zabierając mu jeszcze 
jeden dzień na korzyść iniu jro miesiąca

Kronika kościelna v.vkazuje tylko jed 
ną ważniejszą uroczystość w tym  m iesią­
cu. tj. święto Oczyszczenia N. Marji Fan­
ny. zwane także świrlem Maiki Ruskiej 
Gromnicznej z powodu świec w tym dniu 
używanych. Zwyczaj palenia świec sięga  
jeszcze tych czasów, kiedy pogańscy Rzy­
mianie urządzali hałaśliwe pochody z pło 
nacemi pochodniami przez miasto. Papieże 
zMeńlf ten zwyczaj, zaprowadzając proces 
je z prrhodn'ami. ale już ku czci N. Marji 
Panny Zwyczaj ten poświęcania i palenia 
irromnie rozszerzy1 cię z Rzymu na cały 
h-T-1 chrzęści.i a ński.

Historia wymienia wr lutym m. i nasię 
pnja.ee zdarzenia: * P-‘M Pył wkracza z 
wojskiem rosyjshiem do Królestwa Pol­
skiego. fi.iwti zamordowanie króla Przemy 
ip&wa 1 w Ka,i,v ’ 11 P'v ż ę tir/est l lb d y

.Tagielły w- Krakowie, 15.1831 zwycię 
siwo Dwernickiego pod Stoczkiem. 1818.28 
Łajecie Krakowa przez Austrjaków 25. 
1871 bitwa pod Grochowem. 18.1788 zawią- 
ranie konfederacji w w Rarze.

Z przyslowi 1 n w ch  na luty. mówbi- 
cyeh przeważnie o zimę, najw-ęcej iest w 
użyciu przysłowie: „Kiedy luty, obuj bu­
ty". Pn 5 lutego „Sól ś:w. Agaty, broni od 
ognia chaty". Dnia 24 znowu „Święty Ma­
ciej y.'mę traci, albo ją bogaci". Najlepiej 
jest jednak, jak zima jeszcze trwa, albo­
wiem według dośwadczeń wiejskich przepo 
wiadaezy pogody, ukazanie się w iosny z 
końcem miesiąca lutego ,jeet prawie /»<"- 
‘ ze zwodnicze.

m
mmmmm

.z  n a jw sp a ­
n ia lsz y c h  dancin­
gów świała przynosi ______

P H I L I P S A
SUPERHETERODYNA z OKTODĄ
7 obwodów sirojonych. zdu­
miewająca selekiywność, 
czarujqcy loa wielka re­
zerwa mocy oraz urzqaze- 
rJe przeciwzamkowe. dzia­
łające z niespolykanq pre­
cyzją. a przylem... 
rysiem ratalny Philipsa: zaliczka z!. 35.- 
łaSy miesięczne po zi. 31.112

1 Autoryzowane punkty sprzedaży:

Si Muleszewski-W. Rudowski
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 11-a

Władysław Tyszko
Rędzin, ul. Piłsudskiego 9 tel. 2-&L

Specjalne obuwie  
ilfa p r a c o w n i k ó w  k o l e jo w y c h
Przed kilkoma dniami prasa donosiła 

„o niezwykłym wypadku zwrotniczego*. 
Noga uw ięzia mu między szynami na zwrą 
tniey tak, że nie mógł jej wyd ^ yć N ie  
szczęście chciało, że właśnie nadje;dżal po 
ciąg i dopiero gdy był już blisko udało się 
zwrotnfezeni i wyrwać nogę, grncKorząe 
jednak kości stopy.

Takich i tym podobnych wypadków 
można w pew nej m 'w ie  uniknąć przez no 
gżenie obuwia o niskich i szerokich obca* 
saeb. Obuwie takie, powinna ncslć służb* 
kolejowa oraz robotnicy zatrudnieni przy 
robotach kolejowych. Zagranicą zesta /ły  
już one rozpowszechnienie.

SŁUŻBA PAŃSTWU
Zasady pracy naszego aparatu administracyjnego

Rokrocznie, gdy parlam ent pracuje 
nad budżetem państw a, gdy przepro 
wadza szczegółową analizę różnymi 
gałęzi jego działalności — wysuwa s'? 
szereg zagadnień żywo interesujących 
ogół społeczeństwa, zagadnień, któ­
re z jednej strony są zasadniczenn 
ipraw am i życia państwowego, z uru- 
giei za= — w skali dnia codziennego 
czynnikami sm utku lub radości obywa 
tel a. —

Tak się  też stało i z dyskusją i:oni) 
sji budżetowej sejm u n«;ł budżetem 
m inisterjum  spraw  wewnętrznych, w 
czasie której m in ister R a czk iew i.z  
mówiąc o wielu kwestjaeh, dotyczą­
cych pracy adm inistracji ogólnej — 
poruszył kilka zagadnień, po s iad a ją ­
cych znaczenie pierwszej wag: dla
całokształtu życia państwowego, a 
jednocześnie najbliżej obchodzących 
obywatela w jego życiu codziennemu

Mówił więc m inister o zagadnieniu 
b iurokracji, te j biurokracji, która tak  
dotkliwie daje się we znaki przeciętne 
mu obywatelowi. B iurokracji. M<>ra 
— noszeni zdaniem — wynikła nie z 
winy apara tu  urzędniczego. _ lecz 
ze szczególnego zbiegu okoliczności, 
który rzesze urzędnicze przytłocz: 1 
tysiącami paragrafów  tysięcy ustaw7
i rozporządzeń

A parat adm inistracyjny  bowiem, 
jeśli nie będzie przytłoczony labiryn­
tem przepisów  — spełni niew ątpliw ie 
niezm iernie słuszną tezę m inistra  
Raezkiewieza o konieczności uspołcez 
nienia adm inistracji, Ścisłego i rozum

nogo związania tej adm in istracji ze 
społeczeństwem.

lila  realizacji tego zadania w ogrom 
ny m stopniu przyczynić się może za 
powiedziane przez prem jera Kością 1- 
kowoskiego. a następnie przez m inistra 
Raezkiewieza otwarcia drogi do p ra ­
cy vr adm inistracji dla ludzi młodych. 
Młodzież — jak mówił m inister w ko 
m isji budżetowej sejmu — nieskostnia 
ła w ru tyn ie  zwłaszcza zaś przechodzą 
ca do adm inistracji ogólniej ze służby 
społecznej, znająca potrzeby społe­
czeństwa na m niejszym  czy jeż w.ęk 
szym odidnku '— stanowi niezwykle 
cenny element w służbie admim.d racji
Ogólnej. . .

Z głębokiem uznaniem  przyya * trze 
ba zdanie m inistra Raezkiewieza że 
„służba na stanow isku urzędnika _ pań 
stw a polskiego musi być zawsze i dla 
każdego źródłom radości czy dumy 
N iew ątpliw ie tak  słusznie ujęte zaga­
dnienie godności osobistej urzędnika 
zostanie przez rzesze właściwie zrezi* „ 
miano. Radość i duma wtedy bowiem

Trzydzieści lat bez snu
W Intra małej wosce włoskiej położonej 

w Kalabrji miesżka kobieta, która ro iiro 
dzeniu przed "« laty swego pierwszego i je 
dyiiego syna cierpi na bezsenność. Od tej 
chwili, mówi chora, która liczy dziś 53 la­
ta. nic zasnęła nawet na kwadrans. Deka­
rze nie znaleźil dotychczas wytłumaczenia 
na ten dz' %ny stan chorobowy. Kobieta 
jest /:tk wyczerpana z sił, te  w tych dniach 
musiano Ja przewieść do szpitala.

znajdzie pełny swój wyraz, gdy bę­
dzie wynikiem  uczdw ie spełnione 
służby, rozumnie wykonanego ob ■■ 
wiązku.

A obowiązki a p a ra tu  adm in is tra ­
cyjnego są duże tak  duże, że — jak  
mówił m in ister ,.bez wydatnego wzmo 
zenia ofiarnej, w ytrw ałej pracy i 
zdw ojenia wysiłków przez ogół praco­
wników adm inistracji — trudiiCK.: do 
osiągnięcia m usiałyby być ogólno r e ­
zultaty  działalności całego resortu".

T rudną więc i ciężką jest „służba 
państw u44, ale niem niej zaszczytną 
Kie więc dziwnego, że jednostki które 
służby swej, je j ducha i zadań nie r° 
zum ieją, będą m usiały odejść. Zła służ 
bowiem nietylko nie przynosi pań- 
£tw u pożytku, ale przeciw nie w ide  
szkody w yrządz ić  może. T dlatego z u 
znaniem przyjąć należy prow adzoną 
przez m inistra  Raezkiewieza waliśę z 
tak cięż.kiemi przewinieniami urzędni­
czemu jak  „biurokratyzm  w7 najgor- 
szem znaczeniu, lekkomyślne spycha­
nie i pozbywanie się spraw , wszystko 
co dowodzi braku poczucia obow iąz­
ku, braku  poczucia krzywdy wyrządzo 
nej obywatelowi44.

W szystkie te  czynniki, dotyczące 
zagadnienia apara tu  adm inistracyjne 
go i ducha, jak im  m ają być przejęte 
izeeze urzędnicze w służbie dla pań ­
stwa, czynniki, o których mówił m ini 
ster Raczkiewiez — spowodują n ie­
wątpliwie pełny objektywizm wobec 
pracy adm inistracji i właściwej oceny 
tej pracy.



Str. 4 Nr. 3 i

Poważny konflikt w przemyśle górniczym
musi być jaknajszybciej zlikwidowany

Nieoczekiwany efekt obniżki cen —  Zadania przemysłowców —  Brożka strajku
W yjść z iaipesu gospodarczego, 

ożywić produkcję, rozszerzyć wewnę­
trzny rynek zbytu przez obniżkę cen 
produktów przemysłowych — oto część 
kardynalna planu gospodarczego r/ą  
du.

Wiele przemysłów zgodziło się do­
browolnie na obniżkę cen. Najważniej 
sza jednak pozycją była cena węgla, 
tego podstawowego i niezbędnego pro 
duktu dla wszystkich innych przemy­
słów : cena węgla odbija się bowiem 
poważnie na kalkulacji kosztów' włas­
nych całej produkcji.

Przemysłowcy węglowi nie zgodzili 
się na obniżkę. Rząd, po uprzeduiem 
przeprowadzeniu kalkulacji i zbada­
niu sytuacji przemysłu węglowego, 
ceny węgla przymusowo obniżył.

Przemysłowcy węglowa, niezbyt 
dotknięci przeprowadzaną obniżką 
cen natychmiast podnieśli wielki 
krzyk, wołając o zupełnej nierentow­
ności wydobycia węgla, ba, o upadku 
przemysłu węglowego, tak ważnego 
nietyłko gospodarczo, ale i z punktu 
widzenia obrony państwa.

Cały ten hałas był potrzebny, jak 
tię obecnie okazuje, dla całkiem in 
pych celów'. Przemysł węglowy zagrał 
dziś w otwarte karty, chce poprostu 
wygrać sprawę obniżki cen w ęgla dla 
uzyskania różnorodnych ustępstw za ­
równo o charakterze gospodarczym, 
jak i ściśle społecznym.

Przemysł domaga się obniżki płac 
ridrotniczych. Dwukrotnie przeprowa­
dzone w ostatnich latach obniżki sta­
wek plac w górnictwie — oraz zumiej 
s z c u ie  ilości dni pracy przez świetów- 
kj i turnusy, dały w' rezultacie ogólne 
zomiejszeide zarobków robotniczych 
o ok<do -iii proc. dla całego przemysłu 
węglowego i ponad 38 proc. dla (iór- 
nego Śląska. Przemysł stosuje syste­
matycznie w dalszym ciągu obniżki 
płac, w drodze przeszeregowywauia 
robotników' do niższych kategoryj ś 
zarobek górnika jest już dziś tak n i­
ski że jakiekolwiek dalsze zmniejsze­
nie staw  ek płac jest w tych warunkach 
nie do pomyślenia.

Przemysł chce koncentracji pro­
dukcji t. j. likwidowania kopalń mniej 
zmechanizowanych, w których koszt 
wydobycia węgła jest stosunkowo 
*'ięk«zy. Przeprowadzenie takiej kon- 
(*<•:;',=.tji dałoby szereg niezmiernie 
ujemnych efektów. Spowodowałoby 
ogromny wzrost bezrobocia: zmniej­
szeń',' załóg robotniczych o 11 proc., 
a więc- o PUffHi robotników'. Ofiarą 
koncentracji padłyby przedewsryst- 
kiem mniej rentowne kopalu’e w Za­
głębi. ,eh Krakowskiein i Dąbrowskimi 
pozostałyby natomiast czynne kopal­
nie na Śląsku, co nie miałoby uzasad­
nieniu z punktu widzenia obrony Pań­
stwa, Ponadto zaś zmniejszenie ilości 
kopalń utrudnia zwiększenie wydoby­
cia węgla w razie niezbędnej koniecz­
ności.

Przemysł chce skasować świętów- 
ki i turnusy. W związku ze zmniejsze­
niem s»ę wydobyciu węgla, ilość za­
trudnionych robotników jest dziś istot­
nie w iększa, niż wymaga tego normal­
na obsada kopalń, dostosowanie jed- 
nak załóg do potrzeb produkcji wyrzu­
ciłoby poza naw ias pracy znaczną licz­
bę robotników. Św iętów ki i turnusy są 
specjalną odmianą stosowanego dziś 
w' całym przemyśle i niezbędnego z

punktu widzenia społecznego, podzia­
łu pracy między robotników.

Dałoj przemysł domaga się zawie­
szenia ustawy urlopowej na cały rok 
19M Przy obecnym systemie oblicza­
nia zapłaty za urlop według ilości fak­
tycznie przepracowanych w uprzednim  
okresie dniówek i wobec znacznego 
zmniejszenia dni pracy w miesiącu, 
zapłata za urlop jest niewielka, a ob­
ciążenie przemysłu z tego tytułu bar­
dzo nieznaczne. To też żądanie to ma 
dla przemysłu raczej znaczenie sp o­
łeczne.. niż gospodarcze; byłby to bo­
wiem pierwszy precedens zawieszenia 
urlopów, po pierwszym zaś wyłomie 
łatw iej już go powtarzać i w stosunku 
do innych przemysłów.

Przemysł żąda scalen‘a l reorgani 
zac-ji ubezpieczeń emerytalnych t. j. 
skasowania odrębnych ubezpieczeń 
dla górników'.

We wszystkich państwach «ddaw- 
na już przyjęto tego rodzaju odręb­
ności. Ponieważ praca górnika jest 
szczególnie ciężka i wyczerpująca, 
skazuje go na liczne niebezpieezeń 
stwa i naraża łatwo na utratę życia 
należy mu się ubezpieczenie wyższe od 
normalnego emerytalnego ubezpiecze­
nia robotniczego. Zniesienie tego u- 
hezpierzeniu o nas i dostosowanie go 
do poziomu ogólnego, skasowanie ist­
niejących na Śląsku instytucyj ubez­
pieczeniowych. na które składały się 
przez tyle łat ciężko zapracowane pie 
niadze robotnika, byłoby niesłychaną

SPEŁNIAMY ZYCZENiA
N A S Z Y C H  CZYTELNIKÓW!

O d  p o n i e d z i a ł k u  d n i a  3  l u t e g o
b.r. rozpoczynamy druk nowel 
nader sensacyjnej i ciekawej po­
w ieści

l*ęd*ie to ob«k drukującej się obecnie w „ł^spresio 
Zagłębia” powieści w odcinku „Sprawiedliwość zarv- 
«iąża<{ — druga powieść, która ukazywać się itędste 
codziennie w objętości pół koturnr> druku.

Posiedzenie wojewódzkiej komisji turystycznejw Kielcach
W  Kielcach odbyło się doroczne 

posiedzenie wojewódzkiej komisji t u ­
rystycznej. Sosnowiec reprezentował 
na posiedzeniu nacz. Nawrocki.

Na wstępie złożone zostały spra­
wozdania z działalności komisji w 
ub. roku.

Następnie wygłoszone zostały dwa 
referaty, a mianowicie, nacz. Cybulski 
mówił na temat wytycznych zagad- 

-nień narciarskich w górach Święto­
krzyskich, oraz mgr. Siekański o or-

ganizacji przemysłu turystycznego w 
woj. kieleckiem

Po referatach omówiono wytyczne 
pracy komisji turystroznej na r o k  bi*- 
aący.

Między innymi położono nacisk na 
dalsze udostępnienie gór Świętokrzy­
skich dla turystów i narciarzy, sprawą 
zniżek turystycznych oraz zagadnie­
nie zorganizowania przemysłu ludo­
wego.

We Francji i w Zagłębiu toczy się śledztwo
w głośnej sprawie fałszerzy 500 i SOfrankówek

Głowna przed niedawnym czasem 
afera fałszowania 500 i 50-frankówek 
w Zagłębiu znajdzie w niedługim (ra­
sie epilog sądowy.

Główni fałszerze: bracia Nowa­
kowscy z Sosnowca przebywają w wię­
zieniu w Będzinie. Dochodzenia prze- 
oiwko fałszerzom ukończono i wkrótce

sąd wymierzy termin rozprawy. Praw 
dopodobnie wielki ten proces odbędzie 
się w lutym lub w marcu br.

Równolegle toczą się dochodzenia 
we Francji przeciwko wspólnikom 
Nowakowskich, braciom .Blatom, któ­
rzy puszczali w obieg fałszowane przez 
Nowakowskich banknoty.

krzywdą dla górników.

Przemysł śląski wreszcie domaga 
się zniesienia lub znowelizowania u- 
stawodawsłwa dcinobilizai-yjnego i u- 
stawy o rsidaok załogowych. Są to usta 
wy przejęte z ustawodawstwa nie­
mieckiego. Każda redukcja rułudni - 
ków może być przeprowadzona jedy­
nie za zgodą komisarza deinoWliza- 
cyjnego (funkcje te pełui okręgowy 
inspektor pracy), eo w dużej mierze 
hamuje usuwanie robotników z pracy 
i zwiększenie w ten sposób bezrobo­
cia. Natomiast rady załogowe są wła 
ci w u reprezentacją robotniczą, której 
brak jest w dzielnicach b. zaboru au­
striackiego i rosyjskiego. Ruda za 
bicia głos we wszystkich sprawach 
robotniczych, bron? ich postulatów 1 
prowadzi pertraktacje z pracodawca­
mi.

Przedstawioiele związków zawodo­
wych na konferencji z komisją mię- 
d/yminć-derjainą nazwali żądania 
przemysłowców prowokacją robotni 
kóv., mającą wszelkie cechy szantażu 
gospodarczego. Związki robotniczo 
przeciwstawiają się wszystkim tym 
żądaniom i oświadczają, że ide do­
puszczą w żaden sposób do obniżki 
zarobków' i zamykania kopalń grożąc 
strajkiem aż do zwycięstwa.

Jest to wice konflikt poważny, któ­
ry powinien być jaknajszybciej roz­
strzygnięty.

Sobota
Dsiś: Ignacego 
Jutro: M. S. Grown 
Wschód słońca: 8.53 
Zachód słońca 4,,2

R A D J O
l*ROGRAM OCÓLNOI'OŁSKI

Soboto, i lutego.
S.uO P ieśń  „Kiedy rau ac  * s ta ią  zorzo*4 

633 Pobudka do g im nastyki. 6.34— 6.50 G iui 
nastyka. 7.20—7.30 D ziennik poranny 5 .00- 
8.16 A udycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 
z W arszaw y 12.00 H ejnał z Wież* M arjaa 
kiej w K rakow ie 12.08 D ziennik południo­
wy. 12.15 Przegląd p rasy  rolniczej. 12.25 
koncert kam eralny . 13 25. Chwilka go­
spodarstw a domowego. 14.30 O rk iestra  P t a 
cewników tram w ajow ych. 15.0(1 Żona Ka 

-16.00 L ekcja języka francuskiego. 
IM o C ala Polska śpiewa 17.00 T r. nabożna 
siw a z O strej B ram y w W ilnie. 16.40 W ta 
dom ości sportowe. 19.50 W  dniu  Im ienin 
P aua  P rezyden ta  Rzeczy pospolitej. 2900 
K oncert sym foniczny. 20.45 Dziennik w;e- 
czom y. 20.55 Obrazki z Polski współczes­
nej. 21.00 A udycja  dla Polaków  zag ran i­
cą. 21.20 W esoła S yrena. 2200 W ieczór «J'e 
retkow y. 23.00 W iadom ości m eteorologie*• 
ne.

KATOWICE
Sobota, 1 lutego.

6.50 W schodnie m elodje—płyty ; 7.">i Mg 
ład je  żo łn iersk ie—pły ty ; 7.50 P rogram  na 
dzień bieżący. 7.55 P a rą  inform acyj (2.15 
M echanizacja modli,'wy. 1300 R ecital J a  
na K iepury P ły ty . 13 30 Lekcja języka pot 
skiogo. 13 45 M uzyka lekka. 15.20 Wiado 
m ości bieżące 15.22 Żyoie a rt. i kult. Śląs 
k a .  15.30 R ecital fortepianow y. 1750 P ły ty . 
18.10 Skrzynka dla dzieci. 13.10 P ro /ra m  
n a  dzień następny. 19.20 P rzeg ląd  prasy. 
19.35 W iadomości sportowe. 23.05 Muzyku 
lekka.

Z Z a g ł ę b  la
.•UROCZYSTOŚĆ 18-JjEDIA W F-

CB7ji CZĘSTOCHOWSKIEJ
-Tuk to już donosiliśmy w  niedzielę 

dnia 2 lutein rb. pi’zypada:
a) 14-leeie apostolstwa papieża 

Plusa I i-go.
ii) 10-lecie istnienia diecezji często 

chowskiej oraz
c) 10-łecie ingresu 1-go jej bisku­

pa ks, dr. Teodora Kulony rlo katedry 
częstochowski ej.

2) W paraf;j i naszej porządek ur© 
czystośui zartąd par. akcji katol usta 
li? w następujący sposób:

godz. 1.02:0 uroczysta suma w któ­
rej udział jaknajlicznjejszy wir.oi 
wziąć pa raf Janie a przedewezys’Morw 
proszone są o przybycie z poC/dam* 
s z t and a ro  wen i i w-s z/s łkie b r. u ł w*
kościelne, stowarzyszenia tatoljok:<» 
organizacje stołeczne i instytucje. — 
Po sumie odśpiewane zostanie „Te 
Deum“ z modlitwami.

godz. 17. W domu katolickim qr<t- 
cisyata a ka Jem ja — program przewi­
duje: słowo wstępne, referat, chór/, 
deklamację, występy solowe, orkie­
stra.

3) Dzieci na akadem ię p rzy p raw a  
dzać nic m ożna .

4) B ile tv  na  nkadetuje  nahywr.ć 
m ożna  w sek re ta r ia c ie  A. K.

5) Zarząd P. A. K. przypom ną, 
wszystkim należącym do bractw ko­
ścielnych i stowarzyszeń katolickich, 
aby przystąpili w dniu 2 lutego na su 
mie do komurji św. w i listen ej i Ojca 
św. Piusa NT i najdostojniejszego na 
szego arcypasterza ks. dr. T. KuM"y.

POŚW IECENIE NOWEGO LOKALU 
CHRZEŚCIJAŃSKICH ORG A M /.ACYJ  
RZEMIEŚLNICZYCH w  s o s n o w  e .

Ju tro  chrześcijańskie organizacje  rze­
m ieślnicza m. Sosnowca u rządzają  uroczy 
sle poświecenie nowo wy naje  tego lokalu, 
mieszczącego się przy ul. P iłsudskiego I I  
W Sosnowcu, w edług następującego pro­
gram u: godz. 10 w ym arsz do kościoła o*s 
ganizacyj r  zomieśIniczyoh ze sztandara­
m i, 19.80 uroczyste nabożeństwo w koście­
le p a ra fia ln y m  i  pow rót z kościoła do lo­
kalu, godz. 18 poświęcenie lokalu  khbego  
dokona ks. kanonik  Jankowski, proboszcz 
p a ra f ji  Sosnowiec, 1339 krótkie przemówią 
n ie na tem at konsolidacji polskiego rww 
mi osła.

i
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Do Naszych 
Czytelników I

Apelujemy do wszystkich naszych 
Czytelników którzy zalegają w zapU 
eie za prenumeratę ,,Expresu Żagle 
bia”. aby łaskawie zechcieli u reguło 
wat swe zaległości.

Z drobnych, dwuzłotowych należ- 
noci tworzą sic, poważne sumy, któ 
ryeh brak bardzo utrudnia nam nor­
malne prowadzenie przedsiębiorstwa. 
Jak każde przedsiębiorstwo, oparte 
na samowystarczalności, mamy rów­
nież do wypełnienia swoje zobowiąza­
nia. Papier farba, płaco pracowników’ 
redakcji, administracji, drukarni, po­
datki. świadczenia i t. p. — oto nasze 
stale pozycje płatnicze, które musimy 
bezwzględnie wypełniać.

Sądzimy, /<> zrozumiecie nas dobrzo, 
Kochani Czytelnicy, iż braki w naszej 
kasie, spowodowane zaległościami za 
prenumeratę utrudniają nam bardzo 
u ależ te wywiązywania się z obowiąz­
ków. Dlatego też apelujemy do Was i 
prosim y o wyrównanie zaległych na­
leżności za abonament „Expresu Za­
głębia”.

WYDAWNICTWO 
„EX.PRESU ZAGCCP.lA*'

 O------
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o gdozinie 8.30 wiecz. pren; je ra  ko- 

m edji w 3 cb aktach P- V ulpiusa pt. . Z vy 
ciężyłem kryzys**.

S ztuka ta  cieszyła sic na w szystkich 
scenach niebyw ałem  powodzeniem, dzięki 
p ierw iastkom  komicznym w n iej z-twnr- 
tym . Pogodna treść, żywa akcja  oraz ak ­
tualne  problem y gospodarczo sk ład a ją  sio 
na całość, k tó ra  in teresu je  widzów' od 
pierw szej do o sta tn ie j sceny. W  słów*.ej 
roli „przem ysłowca z przypadku" wytóąpi 
J . Gołaszewski. Reżysersko przygotow ał 
sztukę p. Tadeusz K rotkę, k tó ry  g ra  rów . 
nioż w n iej rolo „sekretarza — p e d a .ta " . 
P a rtn e rk am i ic-h są pp.: N. K arasiń ska  i 
M. B irczyńska. K ap ita ln ą  galerję  typów 
bankow ych urzędników  tw orzą pp.: T. E r- 
wau. E. F ertn e r, S. Golezewski, B. Łącz­
kowski, .T. Nawrocki, A. Rokossowski, J 
Sawicki i Al. W ołynczyk.

Ju tro , o godzinie 430 popoł. doskonała 
fa rsa  pt .H u r ra  chłopczyk". B ile ty  w
cenie od 25 gr.

W ieczorem o godzinie 8.30 powtórzenie 
p rem iery , doskonałej kom edji P. V ut nusa 
*t „Zwyciężyłem kryzys".

— Zebranie członków koła LOPP. hu ­
ty  S taszic w Sosnowcu. W  świetlicy zwiąa 
ku strzeleckiego hu ty  Staszic w Sosnowcu 
odbyło się walne zebranie sprawozdawcza 
członków koła LO PP.

Spraw ozdanie z dzałalnośei kot-: o ra ł 
skarbow e złożył prezes p- N am icczkonskl 
Feliks. W alne zebranie iodnogV inie n- 
chw aliło zarządowi absolutorium .

N astępnie w ybrany  został nowy z-rząd  
koła w składzie: prezes Kvz.ysztofczvk J ó ­
zef. skarbnik  — Szczepanik Tan, sekrelnr* 
— O lcnder Józef i członkowie: Marzec 
Andrzej. Nowak K onstan ty  i W ilk  S tan i­
sław.

— P rzedstaw ienie w Sosnowcu Tutro 
o godzinie 19.30 w sali dom u katolickiego 
przy ul. Mościckiego, s taran iem  związku 
! rodziny rezerw istów  koło Sosno w1 ec - 
Pogoń, odegrany zostanie d ram at w 4-ch 
aktach T,. R yd la  „Na zawsze", z czasów 
pow stania styczniowego 18G3 r.

C zysty dochód przeznaczony je s t na b i­
b lio tekę związku rezerw istów  koło Pog >ń.

B ilety  do nabycia w kasie domu kato­
lickiego od godz. łfi-ej.

— Zebranie absolwentów kursów spo- 
lecznych i un iw ersy te tu  robot niczego w 
Dąbrowie. W  nadchodzącą niedzielę ort Lą­
dzie się w D ąbrow ie przy ul K r  Jadw ig i 
w lokalu zw iązku rezerwistów o godzinie 
11 przed południem  zebranie byłych s łu ­
chaczy kursów  dla działaczy społecznych 
oraz absolwentów un iw ersy te tu  robotnicze 
go iin. Adam a Skw arezyńskiego w D ą­
browic.

Ze względu na ważność obrad obecność 
w szystkeh zainteresow anych konieczna

. . . . .  Drobny wydatek, jakim jest cena 
losu naszej Loterji ICSasowej, 
nie stoi w żadnym stosunku 
do całkiem realnych możli­
wości Zdobycia jednej z wiel­
kich, lub mniejszych wygra- 

'nyćh, wynoszących blisko

25.000.000 zł.
Kup z a t e m  los do l-ei Klasy

W szczęśliwej kolekturze

Katowice, ui. św. Jana 16

2 razy po

KAFTALA
gdzie stale padają wielkie wygrane m. in.

1.000.000 złotych
L  Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.

P. K. O. konto Nr. 304.761.

Komitet zbiórki na fundusz szkolnictwa
polskiego zagranicąOnegcłaj, w ratuszu sosnowieckim 

odbyło się organizacyjne zebranie 
miejskiego komitetu z b i ó r k i  na fun­
dusz szkolnictwa polskiego zagranicę.

Zebranie zagaił prezydent K acz­
kowski, poczerń przewodnictwo objął 
inspektor szkolny Luchowiec.

Po dyskusji wybrano komitet wy­
konawczy, który spośród siebie wyłoni 
poszczególne sekcje.

Do komitetu wykonawczego wybra 
no pp.: przewodniczący — insp. I  u-

cbowiec, członkowie: prez. Kaczkow­
ską dyr. Mazur, starosta H e/nar, dyr. 
Urbanowski, Tobą, Konieczna, Szeuk, 
red. Arnold, ied. Fabrycy, dyr. Led- 
wos. dr. Czarnecka, naoz. Nawrocki, 
J. Cholewic-ka, Olearczyków a, Lewan­
dowska. dr. Słowikowska, kg. kar.. 
Jankowski, Jaguczańska, Krajewska, 
Mamci okowa, Heynarowa, Ko rep ta, 
Garliński, dyr Szydłowski i Giersz.

Na posiedzeniu w dniu 4 lutego br, 
komitet ustali plan działalności.

Zebranie komitetu wykonawczego 25-lecia chorągwi
harcerskiej w Zagłębiu

Onegdaj w ratuszu w Sosnowcu 
odbyło się zebranie organizacyjne ko­
m itetu wykonawczego 25-lecia chorą­
gwi harcerskiej w Zagłębiu.

W  zebraniu wzięli udział przedsta­
wiciele koła b. skautów oraz insi rek ­
torzy harcerscy służby czynnej.

Zebraniu przewodniczył kmdt. cho­
rągwi J . Brzeziński, który zreferował 
program uroczystości, poczem przy­
stąpiono do dyskusji.

Skolei dokonano wyboru prezyd.juui

komitetu, do którego weszli: prezes — 
inż. Talko-Forzecki, wiceprezes — 
na.cz. K  Nawrocki, członkowie: kmdt. 
p ro f . ,T. Brzeziński, inż. C. Murski, 
phm. B. Jakubowicz, phm. AL Heine, 
phm. W. Bernasik. phm. Wł. Sobieraj 
oraz przewodniczący referatów i za­
rządy podkomitetów przy hufcach.

Postanowiono powołać komitet ho­
norowy uroczystości i następne, naj­
bliższe zebranie dbye dnia 5 lutego w 
m agistracie w Dąbrowie.

Wyrodny ojciec, w oczach matki,
rzucił w nurty rzeki własna dziecko, poczem chciał utopić żoną

Wieś Brońezyce i okolica w pcw. 
miechowskim, została wstrząśnięta 
zbrodnią, jaka miała tam miejsc* 
onegdaj wieczorem.

Eleonora K upka młoda mężatka 
spowodu maltretowania joj przez mę­
ża, 24-letniego Stanisława, odeszła od 
niego i była w obowiązku we dworze 
w’ Szczepan,owicach (miechowskie), 
mając przy sobie swe dwuletnio dziec­
ko.

W krytycznym dniu wieczorem zo­
stała podstępnie wywołaną przez swe 
go męża na łąki sąsiedniej wsi Rroń- 
ezyce, obok rzeki Szreniawa.

Po przybyciu na miejsce, mąż. gwał 
to in ie  wyrwał jej z rą k  dziecko i w 
oczach przerażonej matki rzucił w 
/jmne nurty rzeki. Krupka rzucił się 
następnie na swą żonę, bijąc ją i usi­
łując również wrzucie do Szreniawy. 
Zrozpaczona kobieta poczęła się bro­
nić, stawiając zacięty opór mężowi. 
Siły ją już opuszczały, gdy niespo­
dziewanie nadszedł jakiś przechodzeń. 
Zbrodniarz puścił wówczas swą ofiarę 
i zbiegł.

Na alarm słaniającej się kobiety i 
jedynego świadka, rzucono się na ra 
tunek dziecka, niestety, jednak ciało 
popłynęło z wodą i dopiero pod mły­
nem zatrzymało się i wydobyto z wo 
dy już trupa.

Zwyrodniaica zaaresztowała policja, 
zmaltretowana zaś Krupkową, będącą 
w ciąży, odwieziono do szpitala.

___________________  3tr, i

— Zarząd m iejski ir Sosnowcu po (Go
do publicznej wiadomości, ha minister.! ura 
spraw  wojskowych nadesłało listo osób •  
nieznanych nazwiskach, odznaczonych 
krzyżam i walecznych w lataoh  1914 — 1921 
za współudział w odbudowie n iepodległo­
ści Polski, lub też niesienie pomocy odd? * 
łom walczącym na  froncie.

l i s t a  odznaczonych je s t wyłożona do 
w glądu zainteresow anych osób w w ydzia­
le adm. wojskowym, pokój Nr. 14, któro 
m ogą osobiście spraw dzić w godzinach <’«ł 
9—12-ej.

— Roczne zebranie zw. podoficerów re­
zerwy w Dąbrowie. D nia 2 bm. o csdz 
10.30 rauo w lokalu K uźnicy w Dąbrów o
odbądzie sic ogólne roczne zebranie człon­
ków zw. podoficerów rezerwy.

— Zebranie absolw entek szkoły handlo­
wej w Dąbrowie. Zarząd koła absolw entek
szkoły handlow ej żeńskiej w Dąbrów te za 
w iadam ia członkinie, że w dniu  1 lulcgo 
o godz. 17.30 w lokalu szkoły odbędzie sic 
zebranie, na k łórem  om aw iane będą wazo.* 
spraw y.

— Koło opieki przy pńastnow em  ż-ó- 
skiem gim nazjum  im. E. P la te r  w Sosnow­
cu urządza dn ia  15 lu tego br. interesując; 
zabawę , Czarną kawę, dancing, b r td r  
Zabawa odbędzie się poraź pierw szy 
pięknych salach nowego gm achu « 'k

— O kradli kupca z Sosnowca. W nocy
na 29 bm. przy  pomocy podrobionych k lu ­
czy w łam ali się nieznani spraw cy do skład 
nicy owoców w K atow icach pr'.y  ul. S ta ­
wowej 18 i sk rad li na szkodę kupca f  b iła  
F r cim aua z Sosnowca większą ilość nic. 
pry.u. m igdałów, orzechów am etv kańskich 
cy tryn , m oreli i orzechów włoskich. va r -  
tości 1000 zł.

— Paluch pozbawiony 18 la t wolności. 
P rzed k ilk u  tygodniam i u ję ty  w jednej 
z m elin w Dąbrowie od dłuższego cza-u 
poszukiw any złodziej czeladzki, J a n  Pa­
luch, odpowiadał onegdaj przed, sądem 
grodzkim  w Czeladzi za cztery kradzoże. 
Dokonał on w łam ań do m ieszkań prz» po­
mocy wytrychów w Grodżeu i Czeladzi, w 
tem  u  swej sio stry  J .  Gruszkowej. &a 
trzy  kradzieże został skazany na 3 i pół 
roku  więzienia, z tam, że po odbyciu tej 
kary , izolowany będzie n a  przeciąg l a t  15 
w zakładzie dla niepopraw nych.

W spółtow arzyszy P a lu ch a  -J. P isanego 
z Dąbrow y sąd skazał n a  rok więzienia, 
Trzcińskiego zaś i iego żonę po 3 mias 
więzienia. Tym  ostatnim , na podstaw ie »ra 
nestji kary  darowano.

W spraw ie kradzieży u  Gruszkowej 
P aluch został uniew inniony.

— Związek b. ochotników a rn ij; pol­
skiej w CzeIailzi dnia 2 bm. w sali uni­
w ersy tetu  powszechnego w Czeladzi o rga­
n izu je  dla swych członków trad y cy jn y  «- 
p łatek , a dla dzieci członków choinkę.

Zbiórka dla dzieci o godz. 15, dla s t v  
szych o godz. 17. W ejście 7,n zaproszeniam i

— Ku uwadze mieszkańców Czeladzi 
7 bm. przyjeżdża do Czeladzi urządm k u- 
rzędu skarbowego w Będzinie, celem u- 
p rzys1 ępnienia mieszkańcom odbioru spi 
sn lokatorów, potrzebnego do w ym iaru 
podatku  od nieruchomości. L isty  m.B'U* 
składać tylko w jednym  duiu tj. 7 bm w 
lokalu funduszu pracy  od godz. 7—15-.J.

Po tym  term inie w łaściciele nieruch ' - 
mości zmuszeni będą składać lis ty  cr.obł- 
śeie w Będzinie.

Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁ GOSPODA Ń 
W IEJSKICH I KÓŁKA ROLNICZEGO 

W WOJKOWICACH KOMORNY< U
W ubieg łą  niedzielę kółko rolniczo w 

W ojkow icach K om ornych w raz z kotem 
gospodyń w iejskich urządziło w sali .M rą  
żnica*4 d la  swych członków wspólny o ,da­
tek. W uroczystości wzięło udzi.P K 't «- 
sóli Zagaił i przem ów ienie wygłosił Ine­
zes kółka rolniczego p. Józef K ow alik w i­
ta jąc  obecnych na uroczystości p rzedsta ­
wicieli powiatowych organizacyj rm ni- 
czych pp. Żmijewskiego, S te rn ik a  i Zwie­
rzyńskiego.

N astępnie przem aw iali pp Żmij ‘wsk:. 
S te rn ik  i kierow nik szkoły M ikurda ży- 
oząc organizacjom  świetnego rozwoju. L - 
roezystośó w bardzo m iłym  n a s tro ju  p ~'T 
herbatce, tańcach, przeplatanych śpiewa-' 
mi przeciągnęła się do rana.

— Nowy w ym iar opłat za wodę w Cze­
ladzi. Zarząd m iasta  Czeladzi przeprow a­
dził reorganizację opłat m  wodę, która 
były pobierane w różnych wysokościach 
w zależności od tego, gdzie znajdcwiRy 
się zdroje, na  ulicy, w podwórzu, «s.r też 
w m ieszkaniu. Obecnie wprowadzone bę­
dą dla wszystkich m ieszkańców jednolito 
op łaty  i pod uw agę b rana  będzie jedynie 
ilość mieszkań, zajm owanych prze* p ła t­
nika.

W łaściciele mieszkań 1 -izbowych będą 
płacić 8.50 zJ. rocznie, 2-izhowyck M w.. 
3-izbowyeli 17.50 zł., 4-izbowych 22 zł., 5 l  
więcej izbowych 26 zł. R yczałtow a opia te  
od warsztatów rzeźniczych, p iekarn i U >  
wynosi 43.20 zł., fab ryk i wody sodow«j *»- 
fcowiązaue są płacić 72 zł. rocznie.

W łaściciele m ieszkań, k tórzy  posiada;ą  
zainstalow aue wodomierze płacić będą *8 
gr. za m otr szosa wody. Ogółem przew i­
d u je  się wpływ z opłat aa wodę 26 tys zł.



Str 6
N r .  i ł

Tajemnicze zabójstwo w Sosnowcu
Hula i  r e w o h e r u  po l ic jan ta  zab i ła  ul icznicę

S ąd  ape lacy jn y  w W arszaw ie  ro z ­
poznaw ał w czoraj sp raw ę ta jem n icze ­
go  zab ó js tw a  w  Sosnow cu.

8 m a ja  11*34 r.. w dn iu  św iątecznym  
st. posteru n k o w y  policji w  Sosnow cu, 
P io t r  K ro k , wesoło spędzał popo łud ­
nie. w tow arzystw ie  kobiet lekkich  o- 
byczajów . P o  n ieporozum ien iu  z jed n ą  
z nich. zabaw a rozpoczęła s’ę z d ru g ą , 
S tan is ław ą  S. W  p a rę  chw il po je j  
w ejśc iu  do pokoju , rozległ się s trza ł. 
K iedy  sąsiadzi w pad li, u jrze li sto jącą , 
o p a rtą  o szafę S tan is ław ę S.. k tó ra  
z w ró d ła  «ię do n ich : ..P o lic jan t m nie 
p o s trz e li ł1. P rzew ieziona do szp itala , 
w  kilka godzin  późn ie j zm arła . Z a­
rów no p rzesłuchan ie  ciężko postrze lo ­
nej, ja k  i p o lic jan ta  nic dało re z u lta ­
tów. N ik t nie um iał wy tłum aczy ó po 
w adu s trza łu . P o lic ja n t w ysunął tezę, 
żo w idocznie S tan is ław a  S. sam a się 
postrzeliła, p rzez nieostrożność.

P rzep ro w ad zo n a  ek sp e rty za  rusz- 
n ik a rsk a  u s ta liła , że s trza ł, ja k i  pad ł

z rew olw eru  należącego do p o lic jan ta , 
oddamy został p rzez fu te ra ł, z bliskiej 
odległoci.

S ąd  okręgow y w Sosnow cu, p rzez  
k ilka d n i ro zp a try w a ł tę skom pliko­
w aną sp ra w ę^  w y d a jąc  w rezu ltacie  
w yrok  un iew inn iający . ..T ajem nicy 
śm ierci S tan is ław y  8. przew ód - sądo- 
wy nie w y jaśn ił"  — m ówi sąd w mo­
tyw ach  w yroku. W szystk ie  koncepcje, 
jak ie  sąd p rzy jm uje , n ie  z n a jd u ją  żad ­
nego u zasad n ien ia . Ani sam obójstw o, 
an i um yślne zastrze len ie  p rzez  K ro- 
ka, a  w reszcie  n ieostrożność S tan is ła ­
wy S. nie zn a jd u ją  o p arc ia  w m ate  
r ja le  dowodowym. S ąd  okręgow y nie 
m ogąc w y jaśn ić  zagadk i, zastosow ał 
zasadę ..in dubio p ro  reo“ u n iew in n ia ­
jąc  oskarżonego.

Od tego w yroku odw ołał się p ro k u ­
ra to r , k tó ry  o p ie ra jąc  się w  głów nej 
m ierze n a  w y jaśn ien iach  zab ite j, do­
m ag a  się u k a ra n ia  K ro k a  za 
stwo.

E c h a  s ą d o w e  pewnego ogłoszenia
rozlepionego na murach Będzina

Z początkiem  ro k u  1334 po jaw iły  
się na m urach  m iast Jaw o rzn a , Mysio 
w ie i B ędzina, ogłoszenia n a s tę p u ją ­
cej treśc i: „K to  zna jdz ie  zagin ionego  
M ichała B est era . k tó ry  w y d a lił sic z 
dom u — tu  n astęp o w ał ry so p is  -  
o trzym a nagrodę w w ysokości 500 zb‘‘ 
N a  ogłoszeniu  zna jdow ał się podpis 
R odzina.

W k ró tk i c-zas po tem  ogłoszeniu  
fu n k c jo n a rju sz  leśny z Jaw o rzn a , 
S ta n is ła w  S fryeharsk i, idąc brzegiem  
rzek i P rzem szy  zauważ.}* jak i?  przód 
m iot w ysta jący  z wody. Z a in try g o w a  
ny tem , stw ierdz ił, że są to  zw łoki 
w łaśnie zagin ionego M ichała B esto  
ra .

P o  zasiągm ęciu  in fo rm aey j dow ie

dział się. że ogłoszenie kazali rozlep :ć 
w  w ym ienionych m iastach  B es te r  i je  
go  s io s tra  B ienderow a. Z w rócił się 
też do n ich  o w yp ła tę  nagrody  500zł. 
P on iew aż ci w zb ran ia li się z w y p ła tą  
obiecanej sum y S tan is ław  S trv e ln z - 
ski zaskarży ł B este ra  i jego sic Arę 
do sądu  cyw ilnego w K rakow ie.

N a  ro zp raw ie  sądow ej w K ra k o ­
wie pozw ani tłum aczyli się, że je s t 
w ięcej członków rodziny, że zatem  
p rzym us p łacen ia  nag rody  w inien  być 
rozłożony na w szystkich. O dm ienne 
stanow isko  za ją ł sąd, k tó ry  s tw ie r­
dził, że B este r i jego  s io s tra  B rcnde- 
row a byli in ic ja to ram i, p rze to  p ow in ­
n i zap łacić po połowie przyrzeczoną 
n agrodę, a w ięc po 250 złotych.

Muzyka wpływa na zmianę ciśnienia krwi
Znany uczony angielski, profesor J. H. 

Thompsno, w ygłosił w Londynie odczyt, 
w którym stwierdził m. in., iż mu/.yka 
wpływa na zmiany w ciśnieniu krwi Pro 
fesor Thompson przeprowadził w tym  kie 
runku doświadczenie z kolega swoim profż 
Vincent Shawłe<m. Przy doświadczeniach 
stwierdzony został fakt, Iż odegranie no­
wego dla słuchacza utworu muzycznego 
wpływa nań podniecająco i wyraża sic w

zwiększonem ciśnieniu krwi. — Naton iaft 
ciśnienie krwi powraca do poziomu nor­
malnego, gdy wobec słuchacza odegrane 
zostają utwory muzyczne dawno mu znane 
Z doświadczeń prof. Thompsona zamierza­
ją skorzystać w- szerszym zakresie lekarze, 
londyńscy którzy mają pacjentów cierpią 
e y c h  na anemie, melancholie i t. p. dolegli 
wości.
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Wojna domowa
Pan Jan Kolasiński leżał w łóżku W  

órngiem zaś spoczywali trzej jego synko 
wie. Felek Franek i Kazio, przyezem Fe 
lek leżał z lewej strony, Franek i prawej, 
ft Kazio pośrodku.

Sen począł ogarniać rodzinę Knlasiń 
tkich , gdy naraz Felek mruknął:

— Tafu.
— Czego
— Co to oznacza „strony wojują -* ? Bo 

tak w gazecie pisało.
— Jak ci to powiedzieć synku — zssfa  

»ow'ł sic pan Kolnń-ki -  O wiele dwa 
państwa sic ze sobą biją, to s:ę w o.i u.Ją™ mi 
stronami je nazywa.

— A „neutralny*'' co znaczy?
— Neutralny, uważasz, to taki kraj, kt<j 

ren sani sic nie bije, tylko patrzy, jak się 
tamte tłuką.

— A komu lepiej? Wojującemu vcy neu 
trafnemu?

—Neutralnemu lepiej, synku. Bo sam 
cięgów nie obrywa wojującym towary 
swoje odpala, a jesz /- lie z nich śmieje.

— Znakiem tego taki neutralny to ka­
wał drania?

•— A pewnie!
Zapanowała cisza, Nagle jednak przera 

źli we wrzaski »aSclócily spokój. Okrzyki 
„dc cholery** i ..ścierwo neutralne,}“ mie­
szały się z odgłosami razów i wresz.Je coś 
ciężkiego spadło na podłogę.

— Co sie fam dzieje? — rykną? pan Ko 
lasiński.

— A nic! — odparł Felek. — Kazia żeś 
my z łóżka wyrzucili.

—Dlaczego?
— Ba był neutralny.
— Jakto? — zdumiał sie pan Koiasiń-

ski
— A bo, uważa tata, .ny z Fraikiem  to 

leżymy po bokach. Każden z nas cią-u*e 
kołdrą w swoją stronę, czyli, że jesteśmy 
strony wojujące. Jak ja sic nakryje, to 
Frankowi zimno, a jak Franek kołdrę po­
ciągnie. to mnie znowu zimno.

A Kazio co pośrodku kimie. to jes: neu 
t r a f n y ,  ho zawsze ma ciepło i jeszcze śmie 
ehy z nas walc/acycli > buz uskutecznia. 
No i właśnie za tę neutralność eksmisje z 
łi ba dostał.

Nic wiemy, jak sie skończyła wojna do 
mewa w rodzinie Kolarińskich. Wiemy nr. 
tomiast. że w; pare •vvbu późnie? pan Ko 
łaciński słana! przed sadem starościńskim  
i skazany został za zakłócenie snu sąsia 
dć w na 12 złotyc-h grzywny.

JAPONJKA

— Do czarta ! tak  wielki kurs —■ 
wyrzeM  woźnica.

— Nie obaw iaj się, dostan iesz na  
piwo.

Około w pól do ósm ej o H  pov.o/v, 
jad ące  jeden  za d ru g im  w odległości 
około trzy d z ies tu  kroków , za trzym ały  
się w m iejscu.

L ucjan , zap łaciw szy  s ta n g re ta  
wi, w szedł ? dw uiua m e rb a u T a n r  do 
k aw iarn i, k tórą w łaśn ie o tw ierano , a 
gdzie czekać postanow ili na nadejście 
wozów. Soliveao z«ś odesław szy f ia ­
kra , w szedł do składu win, p rz y ty k a ją  
eego do kaw iarn i.

O ójnej m in u t dw adzieścia g lw h y  
tu rk o t ciężko ładownycli wozów dał 
się słyszeć w pobliżu i fu rm an i w je ­
chali na  dziedziniec sta -ji towar,.'woj, 
dokąd udał się jednocześn ie L abroue z 
m echanikam i

O w id ju sr n ie  opuszczał skiepu 
kupca win.

— N ieroz tropn ie  byłoby tam  iść --- 
pom yślał; — mezc-m n ieu sp raw ied liw  o 
na m oja  obecność m o g lr jy  w zbudzić 
podejrzen ie  O sobistość, k tó rą  śhnlzę,

będzie m usia ła  tęd y  przechodzić. 
T rzeba wię;? czekać...

I został na  sw ym  posterunku

XXT.
Na nieszczęście, długo przeciągało  

s :ę oczekiw anie p ary żan in a . O w pół 
do jed en as te j dopiero  u jrza ł w y j-ż Jż a  
jące  opróżnione w ozy i w ychodzących 
7 dziedzińca m echaników7; L u c ja ,ia  z 
nim i nie b jło .

— Do kroć szatanów ! n n łż e l  v 'ni 
się w ym knąć inną s tro n ą?  — zan ik a ł 
O w id jnsz sam  siebie z a rre fo k o ju n y ’ 
I  podszedł ku sto jącem u  za b u fe tem  
właścicielowi sklepu.

— O czekuję tu  na kogoś -— rzekł 
—  k tó ry  m iał przybyć dziś rano na 
s tac ję  i do te j chw ili go nie spos rze 
gam . Czyżby prócz tego w ejścia  d ra  
g ie  gdzie z boku istn ia ło?

— T ak , panie, z budynku  m ałe 
schody p row adzą nri u licę da B e rrty.

— Do p io runa! a tom  się łu p a !" — 
pom yślał. zły sam  na siebie. I rzu 
d w sz y  p ien iądze na k o n tuny  w ybiegł 
m'e czekając, na w y d an ie  reszty.

— Nie n a  m in u ty  d'o s traceń  a! —

m ówił, idąc z pośpiechem . - -  J o s v n  
pew ien , że f.“ szedł się p rzeb rać  do 
siebie, zanim  się uda  do sw ej u k o ch a­
n ej, trzeb a  w ięc b iegnąć do jeg o  inio 
szli an  i a.

S po strzeg ły  f ia k tr  próżny, wsko­
czył weń, w ołając:

— T rzy  f ra n k i za  kurs! pędź, co 
koń wyskoczy!

— Odzie?
—  U lica M irom esnil, nr. 75!
W oźnica zaciął konie i p o w ó : po

toczył się z niezw ykłą szybk iścią.

# •  •

M ar ja  od chw ili, gdy ojciec ucz} n ił 
je j  nadzie ję , że zo s tan ie 'żo n ą  L uc jana, 
p ro m ien ia ła  radością. P rzyszłość u k a  
z.}'wała się je j  jak o  św ietlane z jaw i­
sko. C zterdzierści osiem godzin upły 
nelo zaledw ie od te j pom yślnej w iado  
m ości, a  już zn iknęła bladość je j tw a  
rzy . n a  policzkach dziew częcia m e 
ukazyw ały  się jak  p rzed tem  gorączko­
we rum ieńce. J a k  wiemy. TTarmant 
pośw ięcał córce zwykle każdą niedzielę

Sobotni, w ieczór spędziła sam e, u- 
w iadom iona. iż ojciec na obiad nie 
pzybędzie. T a  jego  nieobecność d ra ż ­
n iła  dziewczynę* spodziew ała s ę bo 
wiem  dow iedzieć czegoś o L ucjan ie , 
pom ów ić z ojcem w przedm iocie mał 
żeństw u. J a k  wszyscy, ow ładnięci j e ł  
ną s ta łą , n iepokonaną m yślą m arzy ła  
jed y n ie  o szczęściu w tym  z.y ią/k .i i 
rad a  by była mówić o nim  bezusta  r ic.

W niedzielę w stała bardzo w rześ­
nie i ubraw szy  się poszła do ojcow skie 
go gab inetu . H a rm a n t,, będąc pew nym ,

Z Olkusza
(ol) Opł»tek. Związek jłodof. rezerwy r  

Sławkowie, urządza dzisiaj wieczorem 
piątek dla swych członków ł #ości. Pr < - 
płatku tańce.

(ol) Z harcerstwa. W dniu 2 Im. odbę­
dzie se w Olkuszu o ąodz. 11 w izbie 16 Z 
Dr. Har., zebranie komendy i droży ro­
wy r-ti % pow. olkuskiego.

(ol) Nowy rozkład jazdy autobusów.
Autobusy w kierunku Sosnowca, Miecho­
wa i Wolbromia odchodzą obecnie /. Ol­
kusza według nowego rozkładu, a ure.nc. 
Wieie: w kierunku Sosnowca: 7.0:1, 8G, 
9.40. 10.30, 11.30, 12.30 15.00, IG 30, 17.30 1900 
w kierunku Miechowa: 810 10.30. 15.40, 
19 25; w kierunku Wolbromia: 8.10 ,93e, 
12.10, 14.10, 15.40. 18.10, 19.25. 20.45. Przciazd 
do Pilicy 7. przesiadaniem w Wolbromi 1. 
Czas odjazdu autobusów do Skały i Kra­
kowa bez zmiany tj. 7.30. 11.00 i 18.10 -
Komunikacja :e S d u m k am i została jw/yr 
wana spowodu malej frekwencji pasaże­
rów.

(ol) Straszna śmierć. Onegdaj w ie  ■>.- 
rem w m łynie motorowym w7 Porąbce* g-r.. 
Jangrot (pow. olkuskiego), m iał ni i i  . - 
tragiczny wypadek którego ofiarą pad? 
16-lctni Teofil Serwatka, syn młynar/o.

Młody Serwatka nieostrożnie i zbył 
blisko zbliżył sio do trybów motoru, chcą" 
w biegu założyć pas transmisyjny, f o l d  
on wciągnięty przez tryby i owinię+y ra 
walec, a następnie w \ rzucony w górę i u- 
dn-zony o ścianę hali.

T cdrzenie było tak silne, że doznał roz­
bicia czaszki i złamania ręki powyżej luk- 
c’« ponosząc śmierć na miejscu.

GOLIŁ 75 GODZIN BEZ PR FJMYY.

W Bombaju odbyły się o so b lv e  za o ody 
fryzjerskie. Chodzi o to kto z fryzjerów bę 
dzie w stanie wytrwać najdłużej przy ąo- 
leifn. Konkurs przewidywał — oc.ywoseie 
— nagrodę dla zwycięzcy. „Mat-u jal'* lud* 
ki, tj. klienci goleni byli gratis Jednora­
zowo zasiadało na fotelach fryzjerskich 
dwunastu klientów, którym mistrzów v  
brzytwy w ygalali oblicza. Trzy dni trwa 
ły  te osobliwe zapasy. Fryzjerzy odpadał* 
jeden po drugim, zwalczeni zmęczeniem 
Zwycięzcą zoRtał wreszcie golarz nad ga L 
rzc który potrafił machać brzytwą przez 
7li godzin bez odpocrynku i przerwy. Pu 
mimo obaw z.e strony jury i samveh kfien 
tów, konkurs odbył się bez wypadków7, ni 
czyjej twarzy nie porysowało ostrze luzy  
twy. Trzeba przyznać, iż nagroda jaką 0 - 
trzymał zwycięea. należała mu su* <bv r- 
nie i sprawiedliwie.

iż M a r ja  obrzuci go m nóstw em  zap “ 
tań , odnoszących się do L u c jan a , wsku 
tok k tó ry  cli do- k łam stw  i wybiegów 
uciekać się będzie zm uszonym , p o sła  
now d un ikać  o ile m ożności znalez e- 
n ia  się sam  n a  sam  ze swą có ką Pćcz 
tego  był m ocno n ie sp k o jn n n  co zrohi 
Soliveau , sLąd p ra g n ą ł pozostać sa ­
m otnym  ze swem i m yślam i.

S postrzeg łszy  M arję  w e drzw -ach 
g ab in e tu , zm arszczył czoło 7  n iezado­
w oleniem .

G est ten  n ie  uszedł uw agi dziewczę 
ci a.

—- P rzeszk ad zam  ci ojcze? — py­
ta ła .

— T a k .,  n ieco ., poniew aż zagłębi 
łem  się w  w ielkich rachunkach , jak ich  
p rze ry w ać  n ie należy, skoro  jednakże 
p rzyszłać m e dziecię, chodź m nie uh?i 
snąć...

—  P óźno w róciłeś w czoraj?  — n 5 
w iła z pieszczotą.

— Nie... kolo jed en a s te j. Je d e n  z 
m ych głów nych klien tów  za trzym ał 
inn ie n a  obiedzie d la pom ów ienia o 
in teresach .

—  A cóż dziś robić b ęd z iem y :
— M am  w iele zalegdye> rachun­

ków do w ykończen ia k tó ry n  będę mu 
sia ł pośw ięcić dzień. cały.

—  Ja k to , będziesz p racow ał dziś 
ojcze w niedzielę?

— T a k  trzeba...
— A leż w ieczorem ...
— Będę m usia ł w yjechać na parę 

godzin.
d. e a-
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I.

„Debjut poetycki4*.
Miody człowiek otwiera drzw i 

wciska się do literatury. Zażenowany 
rozgląda się po mrocznym przybytku. 
Spostrzega, że jost to sala, w kierej 
panuje gwar, zaduch i tłok,^ u by na 
dworcu. Tutejsza publiczność zaclvw. u 
je się bardzo dziwnie. Jakiś obleśny 
staruszek klepie różaniec. Grubas, Ijf 
»y, niby bachus miasta, fika kozD i 
staje na głowie, żeby tylko wycmąo 
uśmiech z cytrynowych twarz* bezmy 1 
nej gawiedzi. .

Wiele osób. Mało ksiązek buch. 
K rę tan in a . Dym. Czarna kawa. Ale 
właściwie nic się nie dzieje.

Ci, co już zdobyli siedzące miejsca 
zachowują się dostojnie. Odpoe/ywa 
ją  statecznie. Śpią.

Pod okna podpływa pociąg, d/w o 
uiąc trum nami wagonów.

Czarne litery drogowskazów gło­
szą: „Na Powązki11, „Na Sk;Jkę", 
„Na Wawel-1.

Wtedy parę osób wybiega pośpiesz 
nie z zatłoczonej poczekalni, aby zająć 
wygodne miejsca w trumnach. Trza 
akają aparaty fotograficzne. Grotes­
ka z kwiatami. Maska umarłego jest 
dostojniejsza od twarzy żywego ezlo 
wieka, o cały m ajestat śmierci.

W literaturze ruch się wzmaga 
Walka o opróżnione miejsca siedzące. 
8en nóg ścina, a t rudno spać bez 
oparcia.

Dzieje się to w kraju .ma ją tym nad 
miar poetów i analfabetów Nawet <*\u-- 
ka osób jednoczy z wdziękiem oba te 
pojęcia. Niektórzy debj.utanci mszą 
przedmowy jeszcze młodszym debiu­
tantom. Trudno doszukać s.ę choeby 
ścieżyny idei w owym gąszczu tarni­
ków, nazwisk i tytułów.

Owi poeci z „Bożej laski“ (jeśli 
przyjąć, że to Pan Bóg obniżył cci-y 
papieru i druku) działają szkód .iwie, 
dezorjentując czytelników i deprawu­
jąc prawdziwych poetów, którzy me 
mogą już debjutowac grube mi ti.ma- 
jui wierszy, dziesięcioletnim dorob­
kiem, na jubileusz swojego pisarstwa, 
jak  to robiły Leśni i any i Faleńse' bo 
dookoła nieb wierszop'sy wyps/Dku 
ją  tomiki za tomikami, cienkie, jak p*y 
ty gramofonowe. Tomiki — płyty 
grafomonowt...

Czy rząd wejrzy w tę sprawę" Od 
powiednła ustawa, wzbraniająca oatł 
pisywaniu wierszy przez autorów wy 
trąci pióro z wielu rąk. Przytem nie 
ma obawy, że poeci przestali two zye 
poezję.

II.

Węgieł i djam ent m ają ten sam 
skład chemiczny. Inaczej tylko pow­
stały. To samo dotyczy wierszyków i 
Wierszy.

Astrołogja — umiejętność ong. po 
tężna i można — dziś leży odłogiem, nl 
by wygasły wulkan. Jeno czasem by­
wa celem wycieczek teozofów — tych 
smutnych turystów zaświata...

A poezja!
Nie jestem astrologiem i nie unitem 

odpowiadać na pytanie, czy jesteśmy 
świadkami powolnego zatapiania się 
owej cudownej wyspy pod powierzch­
nią współczesnych zainteresowań, ozy 
też — to obecni poeci są tak zlord 
przewodnikami, że nie -mogą was do 
niej zaprowadzić.

Uzdrowić czytelnictwo mógłby pi. 
sarz który rzuci kilka lichych, sensa­
cyjnych utworów, zgarnie pod swe 
skrzydła szerokie rzesze czytelników, 
a potem będzie podnosił poziom każ­
dej następnej książki i pociągnie za

soba swych wielbicieli. Przydałby się 
tak rozszerzasz zasięgu d-obrej ksiazk. 

W r a c a ją c  do poezji, wydaje się j« 
snem, że dochodzi ono do tych wyżyn 
fo rm a ln y c h , na których będzie czytel 
na jedynie dla znawców. Jak  m aruna 
ty k a . Matematyka uczucia.

Wtedy zjawi się gmyją lny poeta,
który napisze dwuwiersz:

Oto sielanka niedługa.
Wlazł kotek, na płotek i mruga 
Praw nuk W ittiga postawi, a raczej 

położy .mu pomnik. , .
A łfioże plakat w poezji! Spuści* 

na po w ieszczach , kolportowana „a*(> 
ościenna kontrabanda? — Poezja ■:% 
klaraująca ustroje spo łeczne , lu b  
tłuszaz roślinny , Ceres1’*

— Owszem: y
Liryka stosowana.
Są, którzy sądzą, że wiersz p rzy ­

szłości zamknie się w k ab are tó w ; ; pio 
sen cc.

O, nie.
Piosenka kabaretowa ma takie /..a

ozenie dla miasta, jakie dla wsi posm 
da piosenka ludowa. Najwyżej przy­
szły Mickiewicz (Anno Domini 2122) 
osnuje swoje .,I.ilje“ na tle piosenki
Hem ara.

Piosenka dla ludu, poezja dla dwo 
ru. Tylko, że ów dwór możnowładesy 
zmienił się. Jest nhn dzisiaj el:*n 
społeczestwa. Więc kilku inżynierów, 
adwokatów, przemysłowców, parę pen 
sjonarek z ósmej klasy, dalej czytają 
cy robotnicy i kilku ministrów oraz 
bezrobotni, którzy zimą zasypiają po 
bibljotekach, bo za 10 groszy m >żna 
siedzieć przez cały dzień w czystej, o- 
grzanej sali („Statystyka wykasuje, 
że bezrobocie dodatnio wpływa na czy 
tełnictwo w Polsce... Nasz sprawo­
zda w a udał siętl... itd.).

Tak. proszę państwa. Szukajmy no 
wyeh dróg dla poezji, ale takich, po 
których będzie mógł dążyć za nnnd 
czytelnik. Pionierstwo dla rekordu 
(Peiper, Przyboś) jest pożyteczne je 
dyrtie dla fachowców, którzy p rzh ra-

w ilifłO f* CHŁODY ! P B Z E Z fflB IK N iE  są zwykło pow'odem bólów reum atycznych 
P aro k ro tn e  w cieranie rozgrzew ającej i kojącej m aści M ESOLAM ENT przynoś: u gą
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„ S a d o w n i c t w o . . .  specjalną opieką d a fy lo
złodziejów “

Towarzystwo Naukowe Zagłębia Dą 
brnwakiego wznowiło osta tn io  wydawuic 
two pn „K i»r*es*łośeI Zagłębia Dąbi o n -
sklego ? o k o l i — szkice m onograficzne, 
opracowane przez p. M ariana K antu , u — 
M lrskiego.

W ydaw nictw o to  je s t zdaje się jedyną 
pozycją w „ruchu" wydawniczym  Zagłębia 
dlatego też wszyscy chcieliby, aby ratow a­
ło nasz honor

Niestety, m onografia Zagłębia D ąbrow ­
skiego i okolicy nie poił każdym  w/gU-łem 
może ratow ać honor Zagłębia jest bowiem 
w ydaw ana — niechlujnie.

W eźmy do reki osta tn i /eszyt trzecie­
go tomu m onografii i otwó»/.my na » to jei 
kol wiek stronie:'w szędzie k ędy, błędy, bł*J 
iljr — językowe, ortograficzne, zecerskie, 
kojwkforskie.

Czy to możliwe, aby tow arzystw o nau­
kowe trfk niechlujnie wydawało rzec.y ma 
jąee pewne znaczeni* historyczne nauko 
we?

Niewiadomo, kogo tu winić: korek tora  
zecera, czy au tora? A może wszyscy są win 
ni?

N aj ba rdzo j  w m onografii m ica  sio w »* 
e*y zła in terpunkcja . Zam iast kropek są
przecinki, zam iast prssectrtkóW — śroPJfci. 
T rafia  się np. przecinek, potem  pauza ł no
we zdanie. B rak  także w niektórych m ie j­
scach w ogóle znaków przestankow ych

A może p- K an to r - M irski zam iorra 
na osta tn ie j stronie umieścić- kiik.ulzicy-ąt 
przecinków, kropek, średników, kreseu- ł ja  
ko s ta ry  żołnierz, zawoła.-: rozejść sic!

Jeżeli au to r m onografii staw iał znaki 
przestankow e a zeeer je przeoczył, to w ina 
zecera i korektora. Gorzej, jeżeli au to r za­
winił.

W adliw a jest w m onografii też 
g ra f  ja, często także tra f ia ją  się biedy styli 
styczne, gramatyczne- Cieką wy tu przy kia 
dem może być np. zdanie:  sądowni- iwo..
specjalną opieką dążyło złodziejów

kr.

Przygody dzielnego wolaka 
Marinettiego na... tyłach

wią i pszyawoją sobie tylko jej rzo a,T 
wisie zdobycze. Podobnie, jak  lU ifw  
ZSSR. jm t nie tyle pożyteczny din
sji. tle dla jej sąsiadów.

III . .

W łaśnie zauważyłem, że akcje ła­
będzia spadły w poezji do zera. Ła­
będź jest to gęś, która na poezji sroM 
ła karjerę.

Na dworze średniowiecznego ma 
gnata czeka poetę wzgarda dwor-ikńw.
W starym parku nad stęchłym s ta ­
wem nikt nie kaleczy jego and icp. 
Je s t cisza i oiężki łabędź zasrpia nad 
brudną wodą P atrzą na sieb'e sennie. 
— Poeta na łabędzia. — Łabędź na 
poetę. Piękna pani wzgardziła miło­
ścią poety, najniższy ze sług nie rhmał 
wynieść mu wina z pańskiego > ‘ dii. 
Poeta chce napisać wiersz pochwalny 
o kochanku owej pani i doręczyć tea 
utwór przez sługę, który rozchmurzy 
się i udobrucha otrzymawszy od ni :j 
suty n a p iw e k .  Patrzy na łabędzia 1 
leniwo kłec strofy ł>ardzo ogniste w 
których iamlcn facet jest łabędziem 
na tysiąc sposobów. I tak już pud!r/y 
mywała się ta przyjaźń.

Wbidomo: życie.
Należy dodać, że ówcześnie tylko 

niektórzy królowie i wszystkie lnbę- 
dz o nie gardziły poetami.

Skończyli się królowie a 1*1 ,-dzio 
tułały się po większych parkach * 
mniejszych wierszach już jako Nad® 
rekwizyty. Dwór możno władczy Mine 
nil się na towarzystwo wymienione jur 
w tym feljetonie.

Teraz szukamy nowego łabędzia

K R O N IK A  L łT E B A C IC A

Alfabet łaciński 
w Rosji sowieckiej

W ładze szkolne sowieckie w niektó­
rych okresach szkolnych zaprow adziły na 
nczanie p isania alfabetem  łacińskim  W e­
dle obliczeń, poczynionych w Moskwie, p i­
sać bodzie tym  alfabetem  około 25 m ilio ­
nów obywateli nie R osjan.

Największy spadek autorski
Ja k  donoszą dzienniki angielskie. K ip  

lin* zostaw ił swojej rodzinie tak  duży H * 
dek, jak  żaden z autorów do tej pory. Ma 
on wynosi* ifH.CfiO fantów  szterlingów  Jerf 
na ty lko ren ta  roczna za ..Księgę Th-.nmfłi 
wynos:tą 10.000 funtów szterlingów

Przed kilku tygodniam i p rzy ty ł do ^  
g ra ta , do p u nk tu  wyjśc-icwego 
wojsk idących na A bisynie _ 030• * '" ł 
żołnierz. Miał m undur św ieżutki, aln ”**• 
dyatybneyj wojskowych; ; am iast k a ra t  t na 
dźw*ał flaszką czarnej kawy i tekę. pc*ną 
papieru . Gdy zdjął furażkę i ukazał łysą 
fjłowo, dziennikarze zagraniczni, poznali 
bez tru d u  znanego z krzykliwosoi 1 terae- 
kej twórcą fu tu ryzm u i członka włoskiej 
Akadem ji M arinettiego. Rzecz prosta, że 
w artość bojowa piawcy m Pitaryzm ti .i°isi' 
znikom a; M artiric tti n ie był n igdy  na  fron

ce nie umie an i maszerować, ani strzelać, 
gdyby m u dano karab in  do reki, by ł' y n:n 
bezpieczniejszy dla własnych wojsk. 111 * 
dla rycerzy iiągnsa. M ógłby rychło spówo 
dować śm ierć szóstogo W łocha w tej woj* 
nie, na k tó re j po stronie M ussoltnieg-) 0 '- 
neli masowo dotychczas tylko. A skaryjezy 
cy.  N ic dziwnego, że M arinetti ograniczył 
sit; —do wygłoszenia płom iennej n  owy 
przeciw A bisynji. W  mowie tej nikt mu 
ni8 przeszkodził, nieprzyjaciel — był odle­
gły  o hłO kilometrów.

Co sądzi nauka _o dzisielszym kryzysie?
Słynny uczony polski, profesor F h r ja n  

Znaniecki, znakom ity socjolog tw ierdzi, że 
ludzkość doszła do tak wysokiego stopnia 
rozwoju w dziedzinie środków .echtucz­
nych, leczniczych, różnych wynaiaz*. n . 
upraoszczenitt p racy  itp., żo raz na zaw ­
sze m ogłaby być cala ludzkość zabezpiecza 
ńa przed niedostatkiem , a dobrobyt bD ey 
upowszechniony. (

„Dziś po raz  pierw szy w dzieją-b  - -  V- 
sze prof. Znanieckt — ludzkość m a Środki

techniczne do tego. aby przy należytej »r 
ganizaoji wytwórczości i srożycia, wszyst 
kich raz na  zawsze zabezpieczyć od aiedo 
sta tku , w szystkim  zapewnić t ez p rzer vy > 
w ahań w arunki m aterja lne, w ystarczająco 
dla norm alnego rozoju i fu n k e jo n o w ii a 
pełni władz organicznych"

Gdyby wiąo nastąp iło  uzgodnienie systp 
mcm gospodarczego z m afem atyczneir. ro 
zumowaniom, ludzkość m iałaby  zapewnie 
ny powszechny dobrobyt.

SZW A JC A R SK I KONKURS NA HYMN 
PAŃSTW OW Y.

W Szw ajoarji rozpisano konkuro na 
tekst do hym nu państwowego. K oni.u-s 
nie został rozstrzygnięty  pomimo, że /gł<» 
saonO aż 1819 prac!

ANTOLOGJA PO E Z JI POLSKO - 
A M ER Y K A Ń SK IEJ.

Z okazji dziesięć oleei,i swej pracy na 
polu kulturalnemu ” olski K lub Vrtyslyea 
ny w Chicago postanowił wydać ar.Udoa.k 
poezji nolsko - am» rykańsk ie j. W  p*ojok- 
towanem  w y d aw n łf wtte m ają  su. zr.alezJ 
u tw ory Polaków  w Ameryce, najdsuuo ^  
języku zarówno pdsk im , ja k  i ai<-.G 
•kim  i wydane w okresie ostatnich 6.. laU 
Bąda także uwzględnione prace jej/cr.o me 
publikow ano dotvc-Lczae.
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Z E  SPORTU
Walas'ew!czówna rezygnuje ze startów w hak

N ajlepsza biegaczka św iała  S ianN aw a 
W alasiewiezówna, spędzająca okres zim o­
wy na  stiwljaeb uniw ersyteckich w A m e­
ryce. o trzym uje  szereg zaproszeń do star 
l«iw na zawodach w hali.

O statnio polka zaproszona była d  • u- 
dziatu w zimowych m istrzostw ach Stanów 
Zjednoczonych w St. Louis, jednak  i tym  
razem  W alasiewiezówna odpowedziai-. od 
mownei, m otyw ując, że prowadzi o n i  zgó

ry obmyślony i system atyczny tren ing  
przygotowawczy do igrzysk olim pijskich i 
ciągłości treningu nic  chce przeryw ać do- 
raźnemi startami.

Odmowna odpowiedź polki p rzy ję ta  zo­
s ta ła  w Am eryce z żalem, gdyż spodkow a 
no sic tu  sensacyjnego spotkania  pciki z 
am erykanką Stephens, k tóra je s t n u jg r tź  
niąfszą ryw alką W alesiewiczówny na świe 
cie.

PRZED  MECZEM POLSKA - BELO TA.
Na ostatniem  posiedzeniu PZPN.-n > 

m awiano, szczegóły przygotow ań do meczu 
Polska — B elgja (lii lu ty  w Bi-nkse1 , 
Postanowiono zorganizować w okręgach• 
lwowskim, w arszaw skim , śląskim , poznaa 
skini, krakow skim  i łódzkim — mecze tre 
ningowft k tóre odbędą się 2 lutego N a­
stępnie 26 najlepszych zawodników wy/- a 
ćzonych zostanie r.a obóz cen tra lny  e > Ka 
J o wic. Po wyznaczeniu przez kapitana 
związkowego reprezentacji, rozegra ona 
12 lutego mecz z reprezentacją  Śląska

Zarząd PZ PN  postanowi?, że gracza 
tych klubów, k tóre  nie dały zawodników 
do zapraw y w okręgach — nie będą bran i 
pod uw agę przy ustaw aniu  reprezentacji, 
choćby wykazali dobrą formę. 
©LIMPJADA ZIMOWA ZAGROŻONA!

Z-Garm iseh P arten k irek en  nadc.mdzą 
bardzo niepocieszające wiadomości co do 
warunków  atm osferycznych. Z dnia na 
dzień je s t tam  cieplej, a co zatem idzie 
m n ie jsza  się też ilość śniegu.

- W czoraj oberw ały sę kaw ały lodu z ta 
ru  bobsleigowego, czyniąc go niezdatnym  
do użytku.

W idoaln yrn stan ie  jest jedynie «/• noż­
ny to r lodowy, na którym  trenują, lyz’.v'a- 
ne i hokeiści najrozm aitszych państw , 
przebyw ający już w znacznej ilości w l a r  
mi ach.

N astró j jest w Garm iseh fa ta ln y  i panu 
Se ogólne przekonanie, że zawody n a rc ia r­
skie będą m usiały  być odwołane wzgVdftie 
też przełożone na term in  późniejszy.

DZIAŁ UK*.fe;t> o n  i

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ŻAGLE 
J?IA DĄBROWSKIEGO « BĘDZINIE,

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. ł
1. W zywa się KS- „Saturn" W ojkowi­

ce Kom. do spowodowaniu przybycia na 
posiedzenie Z arządu Podokregu we czw ar­
tek dnia 6 lutego br. Ich K ierow nika s.n r 
towego w celu w yjaśnienia temuż n-sma 
Ich z dnia 15. 1. 36 r  L, 7/36.

2. Zwraca się uwagę SS. „Płom ień" Mi- 
lowice, że pism a nadsyłane do W ładz Spor 
towyeh winny być zaopatrzone w dwa pod 
pisy tj. P rezesa i sekretarza. RównoezoU 
n e wzywa się wszystkie kluby do zasinso 
wania w pism ach powyższego punktu.

3. Podaje się do wiadomości klub/m , że 
wobec nienadesłan ia  sprzeciwu przez k lu ­
by odnośnie zmian w Zarządzie i W. G. 
i D. Podokręgu - p .  Gwóźdź H enryk zo­
sta ł sekretarzem  Zarządu P rdokręgu, a p 
Więcek S tan ,sław  członkiem W ydziału 

-Gier i Dyscypliny.
4. Podaje s :ę do wiadomości S. I) S. 

„V ik to rja" Będzin, że pismo łeb z dn ia  MJ. 
12. .35 r. L. 519/35 złożono do ak t bez roz­
patrzen ia  z powodu braku kaucji o d m ';.w  
cz-ej i złożonego po term inie.

а. Podfije się do wiadomości KS ,Sa ■ 
fu m " Wojkowice Kom., że pismo Ich z dn. 
9 1. 36 r. L. 6/35. adresowane do Z a ż ą d a  
O kręgu w Częstochowie jako odwołanie 
— złożono do akt bez rozpatrzenia — gdyż 
złozoue zostało po przepisowym te r  umie. 
t\Y ciągu 7 dni od w ydanej decyzji) Wpła 
eona kaucja odwoławcza w minie zł ,'ę— 
sostafa zapisana na dobro łeb klubu.

б. Podaje się do wiadomości zmianę a- 
drosu TS. „Sosnowiec": W P. H. B orae/yli­
ski, Sosnowice, T-wo K opalń i Zakładów 
Hutniczych Sosnowieckich.

»■ Pdoaje się do wiadomości klubom, że 
Kom unika! W. (}. i D. ukaż.; się w ponie­
działek. dnia 3. 2, 36 r. i opublikowany zo- 
stnn-e w oficjalnym  piśmie Podokręgu 
...Ex pres Zagłębi a".

8. Podaje się do wiadomości klubo.u, że 
w sek rc tarjacie  Pod.ok.ręgu są do podjęcia 
' s i t y  •/. potwu-rdzoncini ka itam i zg! i-zeó 
dla następujących klubów. R 'asa  „A" H a 
koah, Policyjny. Płom ień, 3'.!--;.y. Klasa 
. B ‘s: B rygada. Cynkow nia Cyklon, fjwia 
zda. Orze! Bobrowniki. P .aó w k n , tL rurii, 
O rlęta. K ła .a  .,C“: B ałtyk , fl .viizda, Jed ­
ność, M akabi, N ordja. S trje lce  — Lagi-za, 
Strzelecki Sosnowice

Prezes (—> \Yl Wolski.
F rk re ta rz  (—) H. Gwóźdź.

F-ędzin, dnia 1 lutego 1226 roku

ROTHOLC WALCZY W ZA G ŁĘBIĆ 
DĄBROW SKI EM.

Sosnowieckiej M akkabi udało sę z: kon­
traktow ać na dzień 9 lutego br. drużynę 
bokserską w arszaw skiej Gwiazdy, Która 
wystąpi w pełnym  składzie z olimpi.K".v- 
kiem Bot hol com na czele, którego przeciw 
nikiem. będzie doskonały bokser sosnowce 
ki W ełgrnn. Mecz bokserski z udzia em 
Rothołea wywołał zrozum iałe zain tereso­
w anie wśród zwolenników sportu  ne '.- 'a r  
skiego Zagłębia.

X Indywidualne mistrzostwa Zagłębia 
w boksie przełożone. Ja k  już swego czasu 
donosiliśmy, m iały  sę odbyć w dniu 2 lute 
go br. pierwsze indyw idualne m istrzostw a 
Zagłębia w boksie. Z przyczyn od podokrę 
gu  niezależnych m istrzostw a indyw idualne 
zostały przełożone na późnejszy term in.

X Bokserzy Ruchu w Sosnowcu. Jutro 
przyjeżdża do Sosnowca w icem istrz Ś ląs­
ka Ruch z W ielkich H ajduk, k tó ry  ro<egra 
mecz tow arzyski z m iejscową M akabią. — 
Ze względu na dobry wynik bokserów so­
snowieckich w spotkaniu  z P o licy jnym  z 
K atow ic zawody zapow iadają się nad er ;n 
toresująeo.

X Nowy zarząd będzińskiej M akabi 
Na wałnem zgrom adzeniu ŻTGS. M akabi 
w Będzinie w ybrano nowy z a r /ąć w sk ła ­
dzie pp.. prezes N. Gutm an, wiceprez — 
tuż Imvald, sekretarz  -*  Łachm an, zastęp 
ea —■ B. Erfichówna, skarbn ik  -— H acJcis- 
man. referent propagandy — T. L ichtea ■ 
sztajn.

K om isja rew izyjna pp.: dr. Li) w ens 'ein, 
P łotek i H ebłerg.

X I. K. P. pro testu je . Zarząd łódzkie­
go L K. P. założył do polskiego zw ązku  
bokserskiego p ro test przeciwko wer fyka- 
e ji meczu Skoda — IK P . na k o rz y "  Sko­
dy, doivodząc, że IK P . był w trz jch  wy­
padkach przez sędziów w yraźnie pokrzyw ­
dzony.

X Międzynarodowe zawody hippi tuw 
w Berlinie. W  w ielkiej hali B erlina, odbył 
się konkurs skoków, w którym  zwyciężył 
jezdziee niem iecki rtm . von Barnekow  
przed- włoskim kap itanem  F ilip in i.

K onkurs był bardzo trudny , o ciem  
świadczy fakt, że z pośród 75 uczestników  
tylko czterech przebyło parcours bez błę­
du.

X Odwołanie kobiecych m istrzostw  ły 
źwUrskieh świata. M istrzostw a łyżw iar­
skie św iata dla pań w jeździe szybkiej, 
k tó re  m iały  się odbyć 1 i 2 lu tego w- S • tok 
holmie, zostały z b rak u  odpowiednich wa- 
rnnków  atm osferycznych — odw ołam . No 
wy term in  nie został jeszcze wyznaczony.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
*hor. weneryczni c i i skór. „Pomoc”

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Caynn*: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

DROM
Obi OSIE

P O S A D Y  I P K A C K

POTRZEBNA podręczna do haftu  rę :-nc-
go. Sosnowiec, S ta ropogonska 13 m. L_
POTRZEBNA zdolny pracownik iryzjer- 

ski. Sosnowiec, Okrzei 2-1, Py tlik .

Przypominamy P. T. O dbiorcom  i Organizacjom, że 
w niedzielę drra 2 .2 . br. odbędzie się

w y c i e c z k a
dla zwiedzenia Elektrowni. Punk! zborny o  godz. 14 1 p ó ł  
w portjerni. W w ycieczce m ogą brać udział w szy scy  pow y­
żej lat 16 fu O prowadzać i udzielać informacyj, będą fachow cy.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem S.p. Akc.

KINO

ZABŁĘdlE

DZIŚ! Wielki dramat niesamowitej DZIŚ

■i udziałem m istrza  i k ró la  m aski BORYSA K A RLO FFA

NADPROGRAM : ty g o d n ik i  P a ta  i Paramontu

W krótce w Zagłębiu „D O M  K N A FRONCIE".

KINO

E D E N

Oi wszyscy, którzy kochają muzykę, śpiew hazart życia spor; I ta­
niec muszą zobaczyć oszałam iający przebój sezonu

w roli gl. W arner B arte r i K etti G aihan  a Veloz i Y olanda tańczą 
najw spanialsze

„KOBRA TANGO”
Vadprogram: Dodatek kolorowy p. t. B iedny Skunks I tygodnik i

Foxa P a ta  
Foczą!ek seansów o godz. 17,30

I I I B I I
r  mm m
H SR I

• . ’ | i, > i ■ |

K I K O

Palace
mm Immmmmm

Kto ehc« zapomnieć o codziennych troskach i  dobrze się zabawić 
niech spieszy na szampańską, komedie polską p. f.

Jaśnie Pan Szofer
W rolech głównych:

Eugeniusz Bodo, Ina Benita,
A. Fertner

Kino „CASINO** ul. M a r ia ck a !
Największe objaw ienie na  firm am encie film owym , najp iękniejszy  genjnsz jak im  n a ­

tu ra  obdarzyła św iat

S H I R L E Y  T E M P L E
W  przepięknym  film ie, którego potęgi iezaru  nie je s t w stanie określić żaden

słow nik św iata p. t.

„ROZEŚMIANE QCZY“
NADPROGRAM PRZYGODY PIRA fńW oraa Tygodnik aktualności z całego świat*

Poez. o 5.30 Bilety od 25 gr.

L ( ) h  A L E

P O K Ó J
z w ygodam i i używalnością telefon.) w 
centrum  m iasta, obok dworca, bes nmehlo 
w an ia  od- zaraz do wynajęcia. Wia.-taoi-Hć 
w adm in is trac ji.
M IE SZ K A N IE  pojed yócze do w ynajęcia i 
sklep z mieszkaniem. K aliska 39

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoproc r: 
tov,Te, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki „Eites" Będzin, ul. Sieleeka 19, 
teł. 5-95. Telefon zarządu 2-35. ul. I-go 
M aja 2. -
DO sprzęgania , plące przy kopalń i Doro-' 
ro ta. Ostrowy, W iejska 8.

Z G U H I O N E  D O K U M  E X T Y  

i * p *
WENCEL ANTONI zgub-i dowó.l osobi­
sty w ydany ' przez gmino Ogrodzi Jnieć- 
SKRADZIONY "weksel na  W  zh i;V .ny 
17 m arca 1936 r , w ystaw ca -Jerzy K) ru* 
Lubliniec. Górny Ślą^k. z żyrem Ch. 1-Iai- 
ner. N iniejszy weksel uniew ażnią się

ZAGINĘŁA książeczka z fo tograf ja  U bez 
pieezalni Społecznej, w ydana w Sosnowcu 
nazwisko Jakób  M odrykam ień, zamie-. ka 
ły  Sosnowiec, P ro sta  4. Znalazca zwróci 
za wynagrodzeniem : P ro sta  4, Mod> ika
m ień .________ _______________________
W YDM AŃSKI JA N  zgubił książkę w ij- 
skowa wy(l.a!ia przez P K U . Pińczów 
N IŻEJ podpisany Boi-ensztajn Szlama, 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  5, uniew ażnia r- d a ­
ne zgubione weksle: zł. 55 — p ła tn y  3. 2. 
wystaw ea P. H uj, zł. 200 pł. 15. 2. B. H e r ­
bert, zł. 15 pł 16 3. Naw i dok. zł. 60 pi. 24 
3. M. Lenczner. zł. 25.20 pł. 27. 3. 1936 r B. 
K im eltnan. Znalazca zostanie w ynagro­
dzony.

H U M O R
U LEK A RZA

.,. —. N ajlepiej pąm ógłby pańskiem u v!ro 
wiu w yjazd nad morze Czy pan  może so­
bie na  to pozwolić!

— N aturalnie,, pan ie  doktorze, jestem  ka 
pitanem  okrętu.

KRÓTKO I W ĘZŁOW ATO.
— K ocham  eię w ąrjacko, szaleńczo, za­

pam iętale!
— Ożeń się ze mną, idjolo, będziesz mnio 

m ógł kochać rozsądnie '

Wydawca tltdcaa Mousiorska. D r a k .  .,K\pr«.-s Za ir lębia“ S o s n o w i - '  T c t i t r a lna  1 I te d a k t» r  od p . T ad cn sy  L ip sk i


